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Redakcja: Zawadzka 1. — Admini­
stracja: Piotrkowska 11. — Telefo­

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południa. 
C e n a p r e n u m e r a t y ; 

Miesięcznie w Lodzi 3 ri. 20 gr n 

na prowincji 4.50, zagranica, 9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane sa za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 2 0 groszy, 
H ó k V , Hi 2 4 1 } Ł o o % ^ r b ^ l T Ś ^ i ^ . t r a ^ 2 § l . . 

Ceny o g ł o s z e n i 
Zt wlersii milimetrowy Maniowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 z l , dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bea wyjsjtku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na uroó-
włonem miejscu 50 proc., 3-koloro­
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 

Mobilizacja sowiecka w Mongolii 
2 nowe brygady czekają na rozkaz 

Mukden. 18 września. (Nade­
szły tu alarmujące wiadomości 
o przeprowadzeniu przez Sowie 
ty mobilizacji w Mongolii. 

Urzędowo komunikuje rząd 
mukdeński o powołaniu pod 
broń wszystkich mężczyzn 

od 20 do 40 roku życia. 
Dwie brygady mongolskie 

maja się znajdować już na gra­
nicy mandżurskiej. 

wymarszu. 
NOWA NOTA SOWIETÓW. 

Moskwa. 18 września. (Teł. 
wł. „Echa"). W dniu wczoraj­
szym rząd sowiecki wręczył 
ambasadorowi niemieckiemu w 
Moskwie 

notę, 
z prośbą o przekazanie jej rzą­
dowi chińskiemu w Nankinie. 

W tej nocie Sowiety podkreś­
lają, że Chiny 

odrzuciły propozycje 

zamianowania nowego dyrekto 
ra kolei wschodnio - chińskiej z 
pośród obywateli sowieckich. 

Ponieważ inne sprawy rów­
nież nie zostały załatwione w 
myśl zadań sowieckich, kwestia 
wyboru miejsca 

do rokowań bezpośrednich 
stała się nieaktualną. Winę za 
dalszy rozwój wypadków ponio 
są Chiny. 

Odjazd Anglików z hadrenji. 

Katastrofa naiszvbszei łodzi świata. 

Na Lido obok Wenecji odby­
ty się międzynarodowe wyścigi 
motorówek o puhar Volpi'ego. 
W wyścigach tych wzięła udział 
iódź wyścigowa „Miss Amerika 

5", która w Ameryce ustanowi­
ła rekord światowy, osiągnąw­
szy szybkość 149 kilometrów w 
godzinie. Łódź ta została wyrzu 
eona falą podczas wyścigu na 6 
metrów w górę i rozbiła się pod 

czas uderzenia o wodę. Mr. 
Wood i jego towarzysz odnieśli 
śmiertelne rany. Na ilustracji 
widzimy łódź na Canale Grandę 
w Wenecji przed wyścigami, (h) 

Odjazd pociągu z wojskiem angielskiem, które opuszcza Nad renję. 

S Z C Z E G Ó Ł Y 
PROCESU LANIUCHY 
przed sądem Apelacyjnym w Warszawie 

patrz str. 2-ga. 

„Jeżeli Prezydent Rzplitej zwoła sejm..." 
Prasa opozycyjna o wczorajszym komunikacie rządowymi 

Warszawa, 18. 9. (Od wł. k ) należy uważać za 
Wczorajszy komunikat rządu likwidację inicjatywy rządowej 

Pod gradem kuT parabellum. 
Trzy osoby ciężko ranne. 

Warszawa, 18.9. (Od wł. kor.) 
Wczoraj rozegrała się krwawa 
tragedja rodzinna w domu przy 
ulicy Leszno 32. Małe 

dwuizbowe mieszkanie 
na facjacie zajmował pospołu: 
murarz Wojciech Rozczak z żo­
ną, synem i teściową oraz jego 
zamężna siostra Marja Posiewi-
czowa z trojgiem dzieci. Razem 

8 osób 

na dwa małe pokoiki. 
W mieszkaniu tem rozgrywa 

ły się ciągłe awantury. Wreszcie 
doszło do krwawych rozpraw. 

Rozczak wróciwszy wczoraj 
do domu wyciągnął rewolwer 
„parabellum" i zaczął strzelać 
Dwie kule ugodziły siostrę Roz-
czaka 

w klatkę piersiową. 
Obok niej runął syn 24-letni 

Wacław Posiewicz. Następny 
strzał ranił przybyłą do Posiewi-
czowej sąsiadkę Stefańską. Po 
swej zbrodni Rozczak usiłował 
wyskoczyć oknem na ulicę. Nad 
biegła jednak policja, której u-
dało sie obezwładnić szaleńca. 

caiycn tygodniach udręczenia mieszkańcy Lodzi 
odetchną. Rozpoczął się ostatni etap robót około ułożenia nowej 
jezdni na odcinku Przejazd-Nawrot. Wylany asfaltem odcinek 
ten zor ł»«i« Lada dzień oddany do użytku publicznego. 

E c h a p o d w ó j n e j z b r o ­
d n i w B a r a n o w i c z a c h . 

Sowiety nie [ t y olatit 
ca swego prowo­

katora. 
Warszawa. 18. 9. (Od wł. k ) 

Zabiegi plenipotenta rodziny 
ś. p. Kucharkowskiego następ­
cy starosty w Baranowiczach 
ś. p. . posterunkowego Żelaz-
kowskiego 

o odszkodowanie 
od rządu rosyjskiego nie odnio 
%ły skutku. 

Plenipotent rodziny zamor­
dowanych adwokat Diamand 
zwrócił się do poselstwa sowie 
ckiego1 w Warszawie z żąda­
niem wypłacenia odszkodowa­
nia pieniężnego. Poselstwo w 
śmieniu rządu sowieckiego od­
mówiło udzielenia 

jakiejkolwiek rekompensaty 
osieroconym rodzinom. 

J e d y n a o k a z j a ! 

ukaże sfą w sobotę dnia 2 1 b. m. w znacznie rozszerzone] objętości. 
Prócz bogatej treści i ; -?nych ilustracyj za­
wierać będzie ogłoszenia wszystkich większych 
— — — firm łódzkich. — — — 

Numer ten rozejdzie się w rekordowym nakładzie. 
C e n a n u m e r u p o z o s t a n i e n i e z m i e n i o n a p o m i m o "" 

Firmy, które dotychczas nie zdążyły zamówić ogłoszenia — mogą to 
uczynić najpóźniej do piątku godz. 12 w południe. Specjalna technika 
i najnowsza maszyna rotacyjna pozwala na uwzględnienie nawet tak 

— spóźnionych reflektantów- Te le fon 229. 

obję tośc i 
A d m i n i s t r a c j a 

w sprawie nawiązania kontakJ 
tu z obozem sejmowym. 

Dzisiejsza prasa opozycyJN 
ba zapowiada złożenie przez 
stronnictwa sejmowe Prezy­
dentowi Rzeczpospolitej wnio* 
sku o zwołanie 

sesji nadzwyczajnej 
izby. Nieprzejednany „Robot­
nik" w szczególności snuje na-
stępujące plany: 

„Jeżeli p. Prezydent zwoła 
Sejm w pierwszych dniach pa.1 
dzierrrika mielibyśmy prawią 

4 tygodnie 
czasu obok szeregu innych 
spraw przygotować także pod 
względem technicznym prace 
nad' budżetem". 

. -'Wczoraj. wieczorem stron*, 
nictwa centrum i lewicy odby-
li-naradę. która vprzeciągnęła 
się do późnej nocy.-

I —x—. • 

Zgon b. posła 
czterech dum 

rosyjskich 
J a n a H a r u s e w l c z a 

w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 18.9. (Od wł. kor.)* 

W lecznicy d-ra Dydyóskiego 
zmarł wczoraj Jan Harusewicz 
były poseł do 

wszystkich czterech dum 
rosyjskich oraz poseł do sejmu 
ustawodawczego. W dumie pe­
tersburskiej był prezesem koła 
polskiego, ostatnio należał do 
stronnictw narodowych. Ś. p. Ha 
rusewicz żył 65 lat. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Prywatnie dolar w żądaniu 

8.88. • , v . > - , / 
W płaceniu 8.85. : 

Tendencja spokojna, '-jjjiLiJi. 
Podaż dostateczna. 

Banki dewizowe w dniu dzl* 
slejszym kupowały około go-1, 

f i ' 

dżiny 12-ej 
8.87. 

efekty po kursie 

Popierajcie 
przemysł Aa. —Mi*\H 3 
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POCIESZAJĄCA NOWINA. 

54 miljony złotych nadwyżki 
wykazał bilans handlowy w miesiącu sierpniu. 

Warszawa, 18.9. (Od wł. kor.) 
Nielada nowina zgotował Polsce 
główny urząd statystyczny. Oto 
bilans handlowy w miesiącu 
sierpnia da) 

54 miliony słotych 
nadwyżki wartości wywozu nad 
wartością przywozu. 

Imponujący ten wynik 
jest oznaką poprawy życia gos-

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Rząd wydał komunikat 
w sprawie niedoszłe] koulercn 
cji rządu i przewodniczącym' 
klubów poselskich, w której 
czytamy: 

Dotychczasowe doswiad-
czenie wykazało jednak aż n .ul 
to dobitnie że zagadnienia bud 
żetowe w komisji i na plenar­
nych posiedzenia h rozważane 
były raczej pod Kątem bieżą­
cych nastrojów polityczny.h 
aniżeli pod kątem rzeczywisto 
ici. 

Rząd miał zamiar u c z y ć 
próbę, czy drogą informacji I 
wymiany zdań między członka 
mi gabinetu a przewodniczą* 
:ymi klubów parlamentarnytr 
nie uda się choć w pewnej czv 
ści poprawić dotychczasowego 
systemu prac budżetowych 

W odpowiedzi na Inicjały-
s/ę rządu p. marszałek Daszyn 
ikl wręczył p. prezesowi rady 
ninistrów list p. prezesa klubu 
larodowego do p. marszałka 
Daszyńskiego i pismo podni-sa 
ne przez związek parlamentu? 
nv PPS. klub parlamentarny 
„Wyzwolenia" klub parlanu-n 
tarnv stronnictwa chłopskiego 
klub parlamentarny nolskle.ro 
stronnictwa lewicow. „Piast" 
klub parlamentarny Ch. D. I 
klub parlamentarny N- P, R 

Rząd oba te akty uznać mu 
sial za odmowę ze strony »tro»i 
nictw wzięcia udziału w propo 
nowanej konferencji. Wspó*nc 
zbiorowe pismo kilku klubów 
formałiauje całą sprawę. H * 
najzupełniej błędnie. 

- Zamierzona narada t prz«f> 
wodniccącyml klubów nie mo­
gła być żadnym formalnym ik 
ttm jakiegoś stosunku władzy 
wykonawczej do ciał ustaw* 
dawczych Zespół bowiem p*u 
zesów klubów nie jest żadne.n 
ciałem określonem pod wzglą­
dem p r a w n y m 

Rząd musi stwierdzić, że je 
ro nróha poprawienia prac bu­
dżetowych, prac. obchodzą 
cvch całe państwo i dotyczą* 

podarczego. Od dłuższego czasu Poprawa uzyskana została dz!ę 
szale bilansu obciążone były nad ki znacznemu wzrostowi ekspor 
mierną tu oraz częściowej redukcji wwo 

pozycją importu. zu. 

POŻAR FABRYKI MUCHOŁAPEK 
Dwupiętrowy budynek spłonął doszczętnie. 

Łódź, 18. 9, Ubiegłej no;y 
około godziny 1 minut; 55 straż 
ogniowa zaalarmowana zosta­
ła wiadomością o groźnym po­
żarze w nieruchomości Gusta­
wa Neya przy ulicy Wierzbo­

wej 22. 
Niezwłocznie na miejsce po 

żaru wyjechały I, II i III od­
działy straży ogniowej. 

W płomieniach stał dwupę 
trowy budynek mieszczący w 

Szczegóły procesu w sądzie apelacyjnym. 

Miejmy nadzieję, Ze Już niedługo 

L A N I U C H Ę W Y W I O Z Ą Z Ł O D Z I . 
W murach więzienia całe życie pokutować będzie za swój czyn. 

Lódz\ 18 września, Wlokąca 
się od roku sprawa Stanisław* 
Laniuchy krwawego młodzie­
niaszka, który mimo swych 19 
lat ma na sumieniu trzy życiś 
ludzkie, nareszcie doczekała sie 
imaiu Już w godzinę po zapad* 
•I ECU wvroku redakcja „Echa' 
dzięki świetnie zorganizowanej 

służbie informacylne) 
w Warszawie. wynułciłą na 
miusto nad?wvcz«Jnv dodat k 
z sensacyjna wiadomością któ­
ry szybko pochłonęła Łódź, —-
Rozmaicie komentowano wyrok 
S;»dn Ani'łaevłnfpo w Wursza-

cyeh interesów całego spof-> 
cz,eńsłwa została przez odm> 
we większości partii udarem-
nlona" 

(—) Prezydent Hoover we­
zwał do siebie rzeczoznawcę 
dla spraw rosyjskich Oood.l-
cha w związku z tamiarMi 
uznania Sowietów przez Stany 
Zjednoczone. 

(—) Wczoraj około godzi:'v 
piątej do południu na ulicy Doi 
nej nr 14 bawiący się i kołu* 
gami 7-letni Pinkus Kajman. 
(Dolna 12) w pewnym momen-
ole analazi się na arodku jea 
dni, . . ••: 

Zanim zdążył -sit* zorjenpr 
wać nadjechał w szybkim 
tempie wóz a przerażony cliło 
nlec znalazł sie pod kołami. 

Z pod wozu wydobyto mar 
twego chłopca fcmlerć nastąpi 
ła wskutek zmiażdżenia Ua'\ 
piersiowej oraz czaszki. 

(—) Izba Skarbowa w Ło­
dzi wystąpiła na drogę sądo* 
wa przeciwko ..Głosowi Porań 
nemu" za artvkułv w sprawie 
rzekomego łannwnletwa. 

wie. Jedno ale wyjaśniło całko­
wicie: 

I anliicha uniknął szubienicy. 
Karę śmierci w drodze wyjąt­

kowej zamieniono mu na bez­
terminowe ciężkie więzienie. — 
Najprawdopodobniej krwawy 
zbir iuż w niedługim czasie o-
nuścl Łódź. abv gdzieś w mu­
rach 

w lez ienia świętokrzyskiego 
do końca swego życia pokuto­
wać za swó) zwierzęcy czvn. 

Łodi, to miasto wytężonej 
oracv prędko zapomni o po­
twornej zbrodni 1 Jej sprawcy 
i tylko może brukowe piosenki 
0 ..krwawym Stanku" iearcze 
orzez pewien czas tłuc sie beoą 
po 

podwórzach przedmie:':-. 
• • • 

Na wczorajszej rozprawię w 
Sądzie Apelacyjnym szvbko za­
łatwiono sie w nieobecnym prze 
stępca.. 

Wśród publiczności na sali 
hvł tvlko obecny brat Laniuchy 
Fuurcniusz który z widocznem 
'niecierpliwieniem oczęk'wal 
otrłoszunia ostatecznego wyro­
ku. 

Laniuclie bronił apl. adw. Lii 
kerVlkio>V.'uowdłulać się na o-
nlnte ekspertów -, psychiatrów 
świadóiia.ćą'ó żftórtnalHV'eh"wa-
nmkach w Jakich zbrodniarz 
został wychowany, o pewnych 

dziedzicznych skłonnościach 
1 o afekcie, w iakim dokonał mor 
dii orosił sąd o zmianę wvroku. 
skazniąceoro na śmierć, na kare 
15 lat wlezienia. 

Charakterystyczne bvło sta­
nowisko prokuratora, który po­
wołując sie w swej renllce na 
kodeks Napoleona, oświadczył, 
że stosownie do tego kodeksu 

nie należy karać śmiercią osób 
nieodpowiedzialnych za >swe 
czyny, a takim jęst Laniucha. 
jako niepełnoletni, 

Po przemowach stron mec' 
Lilker w ostatnlem słowie pro­
sił sad w zastępstwie nieobec­
nego na sali oskarżonego o ła­
godny wymiar kary. poczem 
trybunał udał sie na naradę. 

Ogłoszenia wyroku zebrana 
oubiicnoiić oczekiwała w wicl» 
Kicm napięciu. 

Wreszcie o grtdfc.*4 m. 30 sąd 
ogłosił *vvrok. mocą fttórego 
wyrok sądu okresowego w Ło­
dzi został uchylony. 

21-lotni 'Stanisław Laniucha 
został za każde z dokonanych 
morderstw skazany na ciężkie 

dożywotnie wlezienie. 
Wyrok zostanie odczytany 

Laniusze w łódzkiem.•więzJenju 
nrzcz przedstawiciela prokura­
tury. .... . . . .. 

Dzik e porachunki w Zakopanem. 

z zemsty. 
Zakopane, 18,9. (Tel, wł,) — 

Wc/oraj po północy wybuchły 
w Zakopanem niemal jednocześ 
nie 

dwa pożary. 
Na Zywczańskiem powstał 

ogień w pełnej sbosa stodoła, na 
hżącei do Józefą Cukra. Gdy 
straż zajęta bvła prxy stodole u* 
miejscowleniem ognia, nad Kas-
prusiam' zajaśniała krwawa łu­
na. Płonął 

pensjonat „Podolanka" 
należący do p Rybaka, ' 

Nadbiegła ' z' tvwc»sńslid«fjlt> 
straż usiłowała ocalić horhrj 'Je­
dno i / vii to pensjonatu* 1 L ' C / 

bez skutku Pensjonat 
spłoną) doszczętnie. 

Z pomocą straży pośpieszyła 
ludność oraz personel sana tor 
juro wojskowego pod dowódz­
twem komendanta. Połączone 
wysiłki ocaliły szereg położo­
nych w sąsiedztwie budynków 
drewnianych, jąk szkoła przemy 
ału drzewnego bursa dla Jej wy­
chowanków i domy mieszkalne 

Straty p. Rybaka wynoszą 

Rawalacyjaa aroyjąitto w\ sł. oowlstil 

KAPITAN 6WARDJI KRÓLEWSKIEJ 
W roił głównej«Ramon Nov«rro w towarzystwie 
Na4 pt<»ir«ro Rtkeraew SydsieA sbIB«I«o4«I I wyd.rteń w P 

Domu lrp"civuk(nv,(„ wnb»c Han* Pr»tvJ»nU RI 
Ho*«»uk w dni 

C u r j h - C) f . ; U D v ł ' C I 3 » - > o. t. „Romans' 
OCZARUJE w«łstklch i »achwy-
c» swą wtpanMą kreaoił lako pl'«t 

partnerki Marce l i ny Day, 
i m w w . ruawie. Poświeceni, 
imardztwicach 1 t, d. 
i świ.tn 2.70 

„ZACHĘTA 
Zgfarska 26 

Od wtorku dn. 17 września 
1929 r. 

Na otwarciu I«ZQQU limo* 
w«|o wielki profan — TANCERKA ^ . F 0 l J a'**""! wlnlkU (fwia.dy ekranu Doloren. del Rio. 

Poesąlsk. w dni> PO«<s«da . a d tfodi. C.Hy ailalss as ! » y . . . n . w dni powiędnie od <odi. 4-.\. a w d.l 
awIąUcm.. tobott, niedilel. ł IWI,>. od (jodi. |3,J III n.iance 40 T , , I I . I i balkon 60 |>. - lola - 1 i l 

N. aaattpe. * . .n.y IIII - Vi i , . II i b.ikpj, 90|,,, I , j . 1.30, to«a .|. | 10. W dni * w „ U . „ l < ( ^ohet,, n.-d, . 1 , | .w | , | B 

•a a. , t ,p,« , „ * , , Y III - 80 gr., II i b.lkon - 1.10 1 - i.«ą, lot. i , 8 1 , Q^ 'ESTRA POWIĘKSZONA? 
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V-ta klasa. 
Dziewiąty dzień ciąznlenla 

I I 300)00 Nr. 32270. 
Zł- ls.oi.Mi Nr.: I4&3S6. 
Zł. 10.000 MM 152714. 106011. 
Zl. 5.1100 Nr.: J5ZI3, 147474, I70J82. 
Zł. 3.000 Nr.: 40027. 80750, 76273. 92003, 92782. 

•708, (33213. 137546. 130730. 
Zł. 2.000 Nr.: B3S1. 127933. 
Zl. 1.000 Nr.: 1377. 8703. 13079. 42423, 43042 

44382, 49451. 69904. 74307, 74647, 75318. 78603. 
78754 90658. 95421, 98673. 108428. I130|B, Mf.341 
123965, 133495. 137318. 133853, 151377, 161309. 
164057. 171167. 179580. 180346. 

Zl. 800 Nr.: 2812. 3288. 11677, 19478, 18137 
W«74, 26318, 30738 35132, 44828. 48811, 495^ 
51209. 56095. 87320. 61980. 62174. 64307, 88*32 
72730. 92804, 08029, 97662. 99014. 102448, 1031)0 
104997. 111430. I17013. I37B03, I31|8fi, 13J015 
• 39544. 189678. 160788. 163676. 168371, 171015 
183444. 

» . 800 Nr.: 2117. 2740. 5700. 3836, 4141. 4342 
4409. 4917. S933. 6209. 6509. 8563. 12633, W> 
13001, 13017, 18683. 18743. 17440. 18078. 19722 
30607. 24074, 24403 25.?52. 28167. 28176. W4r.4 
30031. 30898, 31073, 31080 31802. 33.387, 33486 
12520. 33741, 33960. 34365, 37672, 39080, 394*.*. 
39492. 40376. 41053. 44643. 45398. 46436. 46643, 

47089, 
I3P41. 
56444, 
65807, 
74499, 
83105, 
87082. 

47371. 
83038, 
8*093, 
66343, 
78559. 
83615, 
88114, 

47333, 
83843. 
89979. 
67639, 
79061, 
84143. 
89563. 

47767, 
53868. 
60873. 
67908. 
80189, 
84453, 
90842. 

47903, 
54J38, 
63130, 
68374, 
80661, 
84608, 
9311], 

49214. 
54876, 
68)03. 
72508, 
82083, 
86334, 
93938. 

4980J 
84175 
68780, 
74315 
8291S 
86370. 
95682. 

96047, 9658S. 97220. 100522. 101286. I0184O, 10380-4. 
104643. 
11630?, 
J18893. 
125876, 
135319. 
139033, 
142663, 
147491, 
156189, 
161872. 
171124. 
176280. 

Zl 

107962. 
117109, 
121346. 
137234 
136064. 
139413. 
143210 
148603. 
157234. 
163711, 
171796. 
176726. 

250 Nr.-

109557, 
117600. 
134316, 
137461, 
136168, 
139613, 
143461. 
149444. 
160067, 
169719, 
171817. 

17837S 

110312, 
117632, 
124942, 
129016. 
136866. 
14)798, 
143708. 
183100. 
160151, 
160785, 
171903. 

179166, 

110580. 
117852, 
1#333, 
130996. 
137156, 
141986, 
143789, 
154310. 
160743, 
169834. 
178070. 

181110. 

116073 
118556, 
135390, 
132387 
1388*i 
1433'0, 
144185. 
154409 
161 HO. 
17008*' 
175674. 

86 137 340 69 86 335 77 430 33 
628 37 55 82 769 82 968 84 1063 74 313 489 536 
643 06 748 879 900 68 2061 ł» 117 37 76 275 3 * 
62 98 415 84 98 520 63 613 78 736 851 94 004 03 
3C'7 170 263 406 31 571 957 4007 238 58 68 3">4 
61 463 517 30 702 32 95 98S 5135 70 201 463 66 
641 907 6016 5? 99 289 343 78 507 83 610 47 
7?5 34 809 011 36 7308 357 447 863 68 644 7sn 
S9 895 934 8058 82 214 21 27 343 446 643 48 715 
846 9? 9033 34 102 24 47 340 420 533 57 606 777 
820 88 043 IL 

10032 KIM 964 408 74 833 620 912 39 11063 
103 05 212 80 333 88 653 759 880 IJ087 156 69 
249 347 53 03 446 48 539 89 714 8.36 944 91 13037 
209 32 59 75 93 344 436 530 675 783 69 949 94 
14241 322 66 452 71 543 4)16 72* 64 829 903 73 
15184 68 376 77 693 783 878 033 93 16270 340 44 
55 07 433 33 843 83 670 774 862 95? 88 17038 113 •S SO «ai UM SA 78 84 04 868 676 733 63 805 

904 18090 135 41 i\\ 42 50 73 367 95 421 94 (.0 
fl)6 687 010 30 33 03 10143 67 70 347 449 533 4* 
50 93 99 684 730 85 800 70 043 81 64, 

30078 110 13 308 60 808 13 60 83 738 36 848 
942 21027 394 523 685 702 890 22172 233 366 410 
69 523 626 716 46 50 23177 23 36 87 266 338 (l 
438 875 79 740 24004 58 289 4)9 24 28 42 534 753 
831 73008 28 190 384 491 507 33 82 07 606 20 
949 79 36066 163 65 85 87 330 339 448 500 741 
93 37033 170 380 381 87 99 839 648 783 808 84 
28000 27 46 192 305 7 581 98 628 38 80 770 982 
93 29142 65 223 80 98 395 572 638 762 809 27 
012, . • • 

30103 366 378 433 376 601 730 89 960 96 3)044 
385 406 332 611 830 3 ) 41 33137 384 376 550 94 
739 34 78 848 18 91 903 33071 298 823 51 946 H 
34123 44) 234 488 563 642 63 960 35030 100 365 
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93 36000 17 153 93 201 360 508 678 90 787 37036 
83 202 314 47 556 98 609 12 83 91 822 38260 5?3 
601 62 39003 131 38 72 96 256 341 80 83 88 99 
•lo-i 93 656 83 759 846 48 955. 

40061 87 316 70 S0 448 513 44 725 813 30 »9 
414 4'005 59 65 300 16 57 84 438 4) 564 704 864 
82 994 42117 24 83 88 204 13 407 520 662 84 733 
56 90 93 848 43 933 43022 59 127 56 206 34 67 
73 372 459 745 813 83 99 900 44046 355 73 493 
96 99 658 744 56 832. 083 45216 334 486 775 83 
84 8S2 70 46019 180 223 83 338 54 71 410 89 551 
73? 973 47184 243 344 50 424 40 59 606 778 814 
21 48026 50 97 104 36 27 34 261 97 526 83 612 
809 74 984 49044 J21 294 424 72 645 83 798 857 
006 18 

50135 79 268 460 542 590 622 655 686 707 752 
829 948 951 997 51064 87 118 21 81 255 458 503 
67 7? 736 797 809 50 61 058 52017 074 305 30 t? 
301 08 68 386 456 498 347 734 810 69 73 53073 34 
35 8J 133 139 238 3)8 444 448 484 504 513 =62 
575 753 809 857 34220 303 336 332 369 649 770 
Mfi 883 55016 169 408 731 739 819 929 9,38 58034 
47 75 144 199 817 376 424 438 439 836 613 633 
782 822 829 877 001 A7O03 104 130 135 212 271 

(Dalszy elac na str. 6-tel) 

/.gjią 
100.000 złotych. 

Jak sądzą, ppiar był rjzie* 
!cni zhrppnłcgef ręki' Stodołę na 
Żywi /.ir'i-kii-iu podpalono, by 
odciągnąć w tąm,tą strona straż i „To nie sąd, to jest farsa"! — 

sobie fabrykę muchołapek 
p. f. „Łabcdź"-należąca do nie­
jakiego Mendla Szep&a. 

Ogień znalazłszy podatny 
materiał w postaci papieru, tiu 
szczów, kleju i t. p. szerzył 
z niesłychana szybkością. s*» 
srażając sąsiednim budynkom. 
Dzielna straż jednak sytuacja 
opanowa'a. O godzinie 5 nad 
ranem pożar zlokalizowani* 
Fabryka jednak spaliła się 

niemal doszczętnie. 
Straty duże. wysokości ich jed 
nakźe narażie nieustalone. 

Przyczyna pożaru niewia­
doma. 

Dochodzenie w tym kienin 
ku'prowadzi policja. 

w sadzie. 
Trwający od szeregu dni pro­

ces adwokata dr. Korkesa w są­
dzie krukowskim zakończył się 
wczoraj 

niesłychanym Incydentem. 
Dr. Korkcs obraził sąd, za co 

trybuna! skazał go na 
3 dni odosobnienia 

W celi więziennej. 
Po odczytaniu tej uchwały 

dr. Korkcs zaczął się awanturo­
wać i domagał się głosu, żądaiąc 
wyłączenia trybunału i prokura* 
tora. 

Gdy jeden z sędziów trybuna 
In oświadczył mu, że nie ma gło­
su, dr. Korkes zawołał: „To pan 
nie ma głosu". 

Wówczas trybunał udał sn 
na naradę i uchwalił zamknię­
cie oskarżonego na dalsze 

7 dni odosobnienia. 
Na to dr. Korkes zaczął wołać: 

ogniową, a temiamem opóźnić 
ratunek pensjonatu. 

Zaznaczyć naUiY. ft* V Kv 
bak otrzymał w czasach ostat 
lUch/kilfca.' L I S T O * . ' 

z zapowiedzią zemsty. 
KOPCZYŃSKA, Ml, SI-

„Wstydźcie się panowie!' 
Wobec tvch awantur przewo 

dn'Pzący trybunału zamknął po­
siedzenie i kazał wyprowadzić 
óikarłoitęgo, 

stawiającego opór, 
a jednocześnie zarządził zbada­
nie iego stanu umysłowego. 

(JiirrtłCa.attw.Oljerlilnder zło 
K'Ą%m\tHA 
kit^łka**!','-^ 
Chorych wy 
mi afrtt*s>*i 

Sensacyjne wystąpienie tłumu. 

Rozpacz otców m. Grudziądza. 
Grudziądz. 19 wrsaniila. Wy­

darzy/ tu ftienittbywały wypa­
dek* Mianowicie Umu bezdom­
nych awodzpny. przez dłuższy 
cza* ti&ietnicamj magistratu po* 
stanowił na własna reke. posta­
rać sie. o 

dacii nad głowa. 
; AY tvm celu^odilurzafly t̂turo 
udał sie ną ulice JRadzjynska i 
tam opanował koszary (m, Czar 
neckieco. Obecnie do koszar 
sprowadziły sie dalsze rodziny, 
tak &d lloić nielegalnych loka­
torów podniosła sie do 200. 

Niestety, wśród bezdomnych 
w koszarach zpąlaiło sie ąporo 
jąk widać elementów przesteo* 
nych. bo zaraz.Plcrwszei nocy 
dokonano szeregu kradzieży ii 
rriieążl&jaeyeh 'w 7 sąsieflzlfwip 
kolejarzy, którvm aginełv kury. 
węgiel' drzewo, kartofle 11. p.—* 
Powyższe nie wpłynie zapew­
ne na zwiększenie dobrej woli 
wład* kolejowych do załatwie­
nia sprawy w Jaki*, i . 

kompromisowy sposób. 
' Władze te zresztą kilkakrot­
nie w ostry sppsób monitowały 
magistrat. bv przystąpił do o-
próżnlenia koszar, czyniąc so 
odpowiedzialnym za ewentual­
ne szkody i zniszczenia, żąda­
jąc bezwarunkowo opróżnienia 
koszar-naidalej do poniedziałku. 
Wobec takiego stanu rzeczy 
mjpsto zwróciło sie do woje­
wództwa z prośbą o Interwen­
cie i do dvrekcji w Gdańsku o 
cierpliwość. Stan rzeczy jest bo 
wiem taki. że miasto wymienio­
nych bezdomnych niema popre-
s.tu 

dokąd wyeksmitowali, 
chyba, że wnrost na ulice. 

W związku z tą sprawa od-
b^ło'-slc posiedzenie magistratu 
na którem uchwalono wniosek 
do dvrekcii kolejowej o wydzie­
rżawienie miastu reszty koszar 
Czarnieckiego pod mieszkaniu, 
dla bezdomnych. 

Wyrok w wA M u wywrotowców. 
Finał gigantycznego procesu w Wilnie. 

Lida, 18.0. (Od wł. koresp.), 
Zakończył się tu proces przeciw 
ko 36 oskarżonym o należenie 
do komunistyesnej M r t j i ząehod 
niej Blsłerusi SWiniu oskar­

żonych skazano 
na 5 łat, 

czterech ną cztery Uta CZTERECH 
na lżejsze kary, dziesięciu unie­
winniono. 

Zmiażdżone nogi robotnika. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 18. 9. We'wsf Bach..* 
ce pod Laskiem, wpadła do Wft 
nienki 

2-letnia Pola Samkiewicz, 
córka krawca zamieszkałego 
w Lodzi ,prs7 ulicy 2efor)iak;»3 
go 27, Nieszczęśliwą dziew* 
ozynkę przewieziono do szplta 
ia dziecięcego t Anny-MarJI W 
Lodzi. gdz"!e walczy ze śmler-
olą. 

• • « 
W polu przy ulicy Umera 

przygnieciony żelazna suszar­
ka uległ połamaniu obu nóg 
47-letni Frandszek Olczak, ro­

botnik, zamieszkały przy ulicy 
Tokarzewskiegp 47, Ofiarę wy 
padku przewieziono w sta.-1'e 
groźnym do szpitala miejskie* 
go św. Józefa. 

• • • 
W podwórzu orzy ulicy Na 

rutowicca 65 spadł s rusztowa 
nia ulegając złamaniu prawego 
ramienia oraz potłuczeniu gło­
wy 38*letni 

Bolesław Mońko, 
murarz, zamieszkały przy uli­
cy Wiznera 17. Przewieziono 
go. w stanie ciężkim do szpita­
la przy ulicy Drewnowskiej. 
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S w i e t i 
Onegdaj zakońi 

samobójstwem 5 
Andrzej Derry. F J 

Jkwyczajny i pospo 
kronice kryminalni 
kbecnie żywo om 
prasę paryską wsi 
gżących mu nader 

romantycznych 
przypominających 
wieść Dekobry „F 

Andrzej Derry 1 
ją karjerę życiową 
B restauracji. Póź: 
Aerem, a dzięki pr: 
łowi i wytwornym 
aętrznym otrzymy 
najelegantszych lo 
kich. Nauczywszy 
ków. został wresz 
łednego z pierwsz 

hotelów par 
Przez szereg la 

tem stanowisku 2 
tnaczny majątek d 

do miljona fr 
wówczas wycofał 
prowadzić życie 
rentjera. 

•Niebawem jedna 
Uężczyzna, pragn 
lata życia spędzić \ 
się w szpony wyr 
wanturnicy Luizy 
której zakochał się 
Derry stał się 

bezwolną z 
W uroczych rączki 
ty_ Spełniał wszys 
ma, nie potrafił od 

Okręt W / R 

Skandynawscy wi l 
kryli Amerykę d 
Kolumbem i już 
1000 dotarli na sw 
okrętach przez Isla 
| land je do Labrado 
zbudowano w Noi 
które go wymiary 1 
powiadają zupełnie 
tau w piasku nadn 
ginalnemu okrętów 
Okręt ten odby 
propagandową pod 
tyk i . Na zdjęciu w 
tbiony z drzewa p 

marynarzem w 
kingą 

( M A R Y R O B E R T S 

„11-22 
Przekład autoryzov 

341 Sujkowski 

Burton zajął się 
nikarską. W pop 
Wydaniu jego pisma 
krótk i , ale sensacyj 
knięcia panny Joan; 
Czornym nakładzie 
Się to samo. Podano 
Ce dane, odnoszące 
jglądu i zachowania 

Uciekając przed 
nym napływem rept 
Szedłem z biura w 
I w y k l e i o czwartej 
Się z Małgorzatą w 
parku. Miała na tw 
»voalkę, chroniącą p 
oiem ciekawych w a 
potem ją zdjęła. Uci 
widząc, że jej blada 
Straciła wyraz apatji 
tił w ciągu ostatnie! 

— Proszę się trz 
o tak! — zakomei 
gdy zagłębiliśmy s: 
•ZDaler. — A teras 
dechy. O. tak! Wde< 
dziesięciu Raz, dwa 
Wydech! 

Była niezwykle [ 
torowaliśmy przez 

http://nolskle.ro
http://ls.oi.Mi
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EK. 
tnie. 
bołapek 
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epsa. 
ty podatny 
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. szerzył sit 
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budynkom. 
ak sytuację 
Izinie 5 nad 
ikalizowano. 
aliła się 
zeinie. 
cości ich jed 
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tym kienin 

i e . 

-egu dni pro-
>rkesa w są-
ikończyl się 
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;ił sąd, za ce 
la 
lienia 

tej uchwały 
ę awanturo-
osu, źądaiąc 
u i prokura' 

iów trybuna 
» nie ma gło-
tał: „To pan 

)«ł udał sd̂  
lił zamknlę-
dalsze 
lienia. 
iczął wołać: 
t farsa"! — 
wiel". 
ntur przewo 
zamknął po­
dprowadzić 

opór, 
ądził zbada-
owego, 
erlilnder zło 

mu. 

dza. 
SPOSÓB. 
a kilkakrot­
ni onitowały 
stąpił do o-
czyniąc ko 

a ewentual-
zenia. żąda-
opróżnienia 

oniedzlałku. 
mu rzeczy 
le do woje-
0 Interwen-
Gdańsku o 

eczy iest bo 
3 wymienio-
iema popró­
bować, 
1 ulice. 
sprawa od-
: magistratu 
>no wniosek 
ej o wydzle 
s/tv koszar 
mieszkaniu 

Wilnie. 

»tft czterech 
rsięciu unie-

nlka. 
'ego. 

przy ulicy 
Ofiarę wy 

io w sta.rę 
a miejskie-

zy uliey Na 
a rusztowa 
iu prawego 
czeniu gh> 

anko, 
y pray uli-
;zewieziono 
i do szpita-
nowskiej. 
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Świetność, która szybko minęła... 
Przyjaciel wyrafinowanej awanturnicy. 

Onegdaj zakończył w Paryżu 
samobójstwem 50-letni kelner 
jftndrzej Derry. Fakt ten, dosyć 
tewyczajny i pospolity w bogatej 
Kronice kryminalnej Paryża, jest 
ybecnie żywo omawiany przez 
prasę paryską wskutek fowarzy 
łżących mu nader ciekawych i 

romantycznych okoliczności, 
przypominających znaną po­
wieść Dekobry „Place Pigalle". 

Andrzej Derry rozpoczął swo 
ją karjerę życiową jako chłopak 
W restauracji. Później został kel 
nerem, a dzięki pracowitości tak 
towi i wytwornym formom zew 
flętrznym otrzymywał zajęcie w 
najelegantszych lokalach parys­
kich. Nauczywszy się kilku języ 
ków. został wreszcie portjerem 
jednego z pierwszorzędnych 

hotelów paryskich. 
Przez szereg lat pracując na 

tem stanowisku zebrał bardzo 
tnaczny majątek dochodzący 

do mlljona franków. 
Wówczas wycofał się i zaczął 
prowadzić życie prywatnego 
rent jera. 

.Niebawem jednak starszy ten 
mężczyzna, pragnący ostatnie 
lata życia spędzić wesoło, dostał 
•ię w szpony wyrafinowanej a-
wanturnicy Luizy Fetamps, w 

której zakochał się bez pamięci. 
Derry stał się 

bezwolną zabawką 
W uroczych rączkach tej kobie­
ty Spełniał wszystkie jej żąda­
nia, nie potrafił odmówić najdzi 

kszym kaprysom tak, że po 
krótkim czasie pieniądze roze­
szły się zupełnie. 

Oczywista, iż piękna awan­
turnica 

porzuciła go natychmiast, 
a Derry pozostał samotny i zu­
pełnie pozbawiony środków do 
życia. Otrzymał wprawdzie dzię 
ki swej dawnej opinji posadę 
kelnera w jednej z restauracyj 
paryskich, nie mógł jednak już 

nagiąć się do dawnego trybu ży 
cia. Pewnego dnia znaleziono 
go bez życia w skromnym, ubo­
gim pokoiku. Pozostawił on list, 
skierowany do szefa, w którym 
wyjaśnił motywy swego samo­
bójstwa. W liście tym prosił, a-
żeby ostatni klejnot, który mu 
pozostał, a z którym nie chciał 
się rozstawa, piękny pierścionek 
z perłę, wręczono Luizie Fe­
tamps. 

Pruderja 
pozbawiła matkę swego dziecka. 

szkoły 
Wiedeńskie władze bezpie 

czeństwa zajmują się obecnie 
tajemniczem uprowadzeniem 
14-to letniego dziewczęcia. 

Znana aktoraka wiedeńska. 
Emma F., która dawniej wyste 
powała w „Niemieckim Tea­
trze Ludowym i w Teatrze Ro 
landa rozwiódłszy się ze swym. 
mężem umfeściła swą 

14-letnią córkę Fryderykę 
w pewnym wiedeńskim instytu 

cie wychowawczym w IV 
okręgu, ponieważ sama z po­
wodu swego zawodu często 
musiała zmieniać miejsce za­
mieszkania. Podczas ostatnich 
miesięcy nie otrzymywała p. 
F. żadnej wiadomości od swej 
córki. Nie niepokojąc się tem 
przypuszczała, że dziewczyna 
jak corocznie 'bawi w zakła­
dzie wakacyjnym instytutu w 
Naab. Przed kilku dniami, gdy 

Okręt wihnaów. 

POLESZUCY-TO DOSKONALI AKTORZY... 

Z KINOAPARATEM 
WJROD BŁOT i BAGIEN POLESKICH. 

„Echo" w rozmowie z p. Marią Gorczyńską. 

Skandynawscy wikingowie od­
kryli Amerykę dawno przed 
Kolumbem i już około roku 
1000 dotarli na swoich małych 
okrętach przez Islandję i Gren" 
11 ii n cl j o do Labradoru. Obecnie 
zbudowano w Norwegji okręt 
którego wymiary i wygląd od 
powiadają zupełnie wykopane­
mu w piasku nadmorskim ory­
ginalnemu okrętowi wikingów. 
Okręt ten odbywa obecnie 

|propagandową podróż do Ame­
ryki. Na zdjęciu widzimy rze­
źbiony z drzewa przód okrętu 

marynarzem w zbroi wi 
kingą. (ip) 

Zeszłoroczna Laura z „Przed 
wiośnia" przeistoczyła się w 
tym roku w Katję w nowym fil­
mie „Z dnia na dzień". Zacieka­
wieni, jak sie p. Marja Gorczyń 
ska czuła w swej pierwszo ro­
li charakterystycznej, śpieszy 
mv do niej na wywiad. 

— Ma pan szczęście — wita 
nas na progu swego pięknego 
saloniku pani Gorczyńska — ju­
tro dostaje urlop i jade zpowro­
tem na Polesie, ale tvm razem 
iuż nie na zdjęcia, ale zaproszo­
na prywatnie. 

—- Jakto. zamiast do Jakiejś 
Krynicy czv Truskawca. na Po 
lesie— 

— A tak proszę pana. W cza­
sie zdjęć do filmu 

„Z dnia na dzień" 
noznałam tę uroczą 1 nieznaną 
dzielnice Polski 1 tam właśnie 
postanowiłam spędzić swój ur­
lop. 

— Może mi pani opowie, jak 
to bvło podczas kręcenia filmu 
..Z dn :a na dzień". 

— Kręciliśmy w strasznie tru 
dnvch warunkach. Pogoda sta­
le nie don l f " " " ' ^ . godzinami 
trzeba bvło czekać 

na ukazanie sie słońca 11. d. 
Bardzo wiele wysiłku musiał 
też reżyser Lejtes włożyć w 
irace z Poleszukami. którzy o-
kazali się jednak 

świetnymi aktorami 
z duża inicjatywą własną. Naj­
gorzej jednak było z warunka­
mi mieszkaniowemi 1 zdrowot-
nemi. Mam tu na myśli naszych 
kolegów, sypiających w stodo­
le, bo ja z panią Gawęcką, mie­
szkałyśmy w komfortowym jak 
na tamt. warunki, dworze pań­
stwa Zaleskich. Właśnie do nich 
iade na urlop. 

Jak panu wiadomo, gram w 
filmie ..Z dnia na dzień" rolę Ka 
tji. kochanki moskiewskiego is-
prawnika, którego świetnie o-
degrał Lucjan Żurowski, znany 
aktor krakowski. Grał z takiem 
nrzejeciem. że nawet w pewnej I 

niebezpiecznej scenie złamał no 
gę. Ale chce panu opowiedzieć 
również i o moich niedolach, 
które szczęśliwie nie zakończy­
ły się tragicznie. 

Otóż niech pan sobie wyobra 
zi. że w połowie zdjęć musia-

iłam przerwać grę. aby przygo­
tować sie do swej roli w „Go­
rączce nafty", granej w teatrzt 
Letnim w Warszawie. Miałam 
przyjechać na Polesie po raz 
drugi po dwóch tygodniach dla 
dokończenia filmu. 

W oznaczonym terminie wy­
jechaliśmy z Warszawy autem 
do Brześcia o 12 w nocy. zaraz 
po spektaklu, z tem. żeby zdą­
żyć nazajutrz do Warszawy na 
wieczór. Miałam wiec przed so­
bą 15 godzin czasu, w ciągu któ 
rych trzeba było przebyć 600 
kim. autem 
no strasznych drogach poles­

kich, 
zagrać kilkanaście scen i wra­
cać do Warszawy. Tymczasem 
już w Warszawie motor auta 
zaczął szwankować. Ponieważ, 
iestem w ż y c i u rvżvkantka. nie 
cofnęłam się. W drodze auto 
stanęło. Trzy godziny, nocą, 
czekałam na naprawienie mo­
toru, szczekając z zimna zęba­
mi. 

— Slicznemi. 
— Niech pan nie przerywa.— 

Wreszcie no naprawieniu mo­
toru, dojechał'śmv do Brześcia 
szczęśliwie. Tam trzeba było 
przesiąść się na ..linijkę" i pę­
dzić nanrzód co koń wyskoczy. 
Jechaliśmy wśród strasznych 
błot I po okropnych drożynach, 
siedząc na owej linijce 

prawie okrakiem. 
Gdy o siódmej rano przyby­

łam szczęśliwie na miejsce, cze­
kała mnie już cała drużyna fil­
mowa. Robiliśmy zdjęcia 

w szalonem tempie, 
bo zostało mi po uszminkowa-
niu sie i przebraniu w strój lu­
dowy zaledwie dwie godziny 
czasu. A sceny nagrywane wy­
magały poruszania sie po dość 

dużym obszarze, pędzenia kon­
no przez wertepy i błota, pod­
burzania ciemnego chłopstwa 
przeciw bohaterce filmu i t. d. 
Ze zgrozą myślałam, że nie zdą 
żę na spektakl. 

Wreszcie, o 11 rano męka 
moja skończyła się. Na tej samej 
linijce wracałam do Brześcia, 
na pociąg warszawski. Jazdy 
tej nie zapomnę nigdy. Woźni­
ca, chcąc skrócić drogę, za­
miast przez błota, jechał po nie­
słychanie wyboistej drodze, 
otoczonej głębekiemi stawami. 
Koła linijki co krok odskakiwa­
ły na pół metra, co chwila gro­
ziło mi utopienie sie w stawie, 
albo kompletne rozbicie iie n« 
kamieniach. Błagałam woźnicę 
najCzulszemi słowami i obdarza 
łam go wszelkiemi tytułami, a-
bv tylko jechał ostrożnie ale i 
równie szybko. 

W Brześciu będze do kasy 
dworca jak szalona. Nieiiczui 
podróżni patrzył', na mnie jak 
'ia wariatkę. , \V czarnej sukni, 
z. rozwichrzonym włosem i. 

w zielonych pończochach, 
wyglądałam naprawdę niesa­
mowicie. 

Dopiero w wagonie mogłam 
s!,- porządnie nucharakteryzo-
v ać i zmienić d jmczoj I iv . Na 
spektakl zdążyłam szczęśliwie 
i oodobno. dnia tego grałam z 
olbizymia werwą, chociaż my­
ślałam, że po tej strasznej eska­
padzie będę oół żywa. 

— Niech żyje młodość i ży­
wotność Pan!! 

— Niech żyje młodość i ży­
wotność reżysera Lejtesa, któ­
ra jest wprost zaraźliwa, .'ak 
ten człowiek pracuje, ile tempe­
ramentu wkłada w swoją pra­
cę... Jestem przekonana, że film 
będzie świetny przedewszyst-
kiem dzięki jego pracy. 

Dotychczas kazano mi grać 
role kokietek, wampirzyc etc. 
A ja uważam, że najlepiej odpo­
wiadają mi w filmie role cha­
rakterystyczne. 

W stroju ludowym 

czułam się znakomicie. Wracam 
na Polesie z rozkoszą. Znowu o-
bejrze tę romantyczną krainę, 
pełną błot, stawów, wijących 
się rzeczek i zrzadka rozrzuco­
nych wiosek. Zupełnie, jak w 
powieściach Rodziewiczówny. 

Życzę pięknej Katji spokoj­
nych wywczasów i pytam, kie­
dy wraca do Warszawy. 

— Na premjerę filmu „Z dnia 
na dzień", a więc w połowie 
października — mówi mi pani 
Gorczyńska, przesyłając zara­
zem pozdrowienia dla Czytelni­
ków naszego pisma. 

St. Ep. 

sądziła, że Fryderyka chciała 
wrócić do Wiednia, posłała do 
niej drugą swą córkę, 

15-letnia Karolinę. 
Karolina powróciła do domu 

bardzo zdenerwowana i opo­
wiedziała, że jej siostra nie 
znajduje się już w Instytucie. 
Dyrektorka odpowiedziała jej, 
że mała Fryderyka została na 
trzy lata umieszczona gdziein­
dziej. Nie umiała jednak powia 
dzieć gdzie. Jako uzasadnienie 
tego kroku podała dyrektorka, 
że Fryderyka w domu została 
„zepsuta". Znaleziono u'dziew 
czyny dwie fotografje jej mat­
ki, które Fryderyka wzięła so­
bie na pamiątkę. Dyrektorka 
jest zdania, że te fotografe, 
przedstawiające Emmę w 2-cb 
jej rolach, 

są niemoralne. 
Ponadto dyrektorka zażądała 
od sądu wyznaczenia opiekuna 
urzędowego dla dziecka, gdyż 
adres jej rodziców jest niezna­
ny. 

Pani F> oświadczyła, że w 
swoim czasie plakaty opatrzo­
ne temi fotografiami były wsr.ę 
dzie rozlepione, a nikt nie uwa 
żał tych obrazów za niemoral­
ne. Jej adres zaś był doskona­
le znany zarówno dyrektorce, 
iak sądowi. Pani F. żywo za­
troskana o los swego dziecka 
porusza obecnie 

wszystkie sprężyny, ; 

abv dowiedzieć sie o miejscu 
nnbytu małej Fryderyki. 

Bokser z drugiej 
półkuli. 

budzą apetyt 
z a g r a n i c z n y c h s m a k o ­

s z ó w . 
Państwowy Instytut Ekspoi 

towy prowadzi intensywną ak­
cję w kierunku należytego'zor 
ganizowania standaryzowane 
go eksportu 

polskich wędlin 
na rynek francuski, włoski, au 
strjacki i angielski. 

Wędliny polskie, podob.iii 
/ak polskie czekoladk; 

cukierki i ciastka, mają na 
całej kuli ziemskiej dobrze w \ 
robioną markę najlepszych pr"> 
duktów na świecie. 

Za wędliny polskie można 
osiągać zagranicą ceny bardzo 
wysokie. Zbyt mało sprężysta 
organizacja wywozu osłabia 
bardzo 

rentowność tego handlu. 
W ostatnich czasach spe­

cjalnie intensywnie zaintereso­
wali się naszemi wędlinanr 
kupcy francuscy, którzy nad­
syłają coraz większe zamówię 
nia. Należyte usprawnienie or­
ganizacji eksportowej przynie­
sie nam wielkie korzyści. 

Victorio Campolo, najsłynniej­
szy bokser argentyński przy­
był do Europy i odniósł zwy­
cięstwo nad mistrzem Anglj i 
w wadze ciężkiej Pil Scottem. 

(ip) 
OKAZJA! sprzedam garderobę, ze­
gar stojący i nocne stoliki. Ul. Lima­
nowskiego 46 (Aleksandrowska) u go­
spodarza. 

KAZIMIERZ MAŁOLEPSZY ul. Mar-
cina 30. zgubi! książeczkę wojskowa 
wyd w Poznania 7 baon adminlstr. 
I metrykę urodzenia wyd. w Łodzi. 

^lARY ROBERTS RINEHARI 

„11—22—C 
Przekład autoryzowany Janiny 

34) Sujkowskiej. 

Burton zajął się stroną dzień 
aikarską. W popołudniowem 
Wydaniu jego pisma ukazał się 
krótki , ale sensacyjny opis zni­
knięcia panny Joanny. W wie­
czornym nakładzie powtórzyło 
Się to samo. Podano wyczerpują 
ce dane, odnoszące się do wy­
glądu i zachowania zaginionej. 

Uciekając przed spodziewa, 
nym napływem reporterów, wy-
Izedłem z biura wcześniej niż 
iwyk le i o czwartej znaleźliśmy 
się z Małgorzatą w zamiejskim 
parku. Miała na twarzy czarną 
Woalkę, chroniącą przed spojrzę 
niem ciekawych w autobusie, ale 
potem ją zdjęła. Ucieszyłem się, 
Widząc, że jej blada twarzyczka 
•traciła wyraz apatji, jaki ją szpe 
tił w ciągu ostatnich trzech dni 

— Proszę się trzymać prosto 
o taki — zakomenderowałem, 
gdy zagłębiliśmy się w pusty 
tzDaler. — A teraz długie od­
dechy. O, taki Wdech! Liczę do 
dziesięciu Raz, dwa... A teraz 
Wydech! 

Była niezwykle potulna. Ma­
łpowaliśmy przez pół godzi­

ny, prawie nie rozmawiając. — 
Radował mnie sam jej widok, 
podczas gdy ona rozkoszowała 
się ruchem i powietrzem. Gdy 
się trochę zmęczyła, usiedliśmy 
na ławce. Ławka ta była świe 
żo pomalowana, wobec czego 
rozpostarłem dla niej moją chust 
kę. Roześmiała się nagle i po­
czuliśmy się jak dzieci. 

Zastrzegłem zgóry, te nie 
będziemy mówili o niczem smut 
nem, ani o śmierci jej ojca, ani 
0 żadnych innych strapieniach, 
1 dotrzymaliśmy postanowienia 
Na ścieżce gil wykopywał praco 
wicie glistę, która okazała się 
bardzo długa. Nie tracąc odwa­
gi, wziął w dziób odkopany ko­
niec i odskoczył w bok, z miną 
śmiałka, który nie cofa się przed 
żadnemi trudnościami. Glista 
wyciągnęła się w cienką, różo-
wawą nić, ale ani się nie urwa 
ła, ani nie wysunęła cała z zie­
mi. 

— Okropność! — zauważyła 
Małgorzata. — Co za obrzydli­
wy popis okrucieństwa! 

— Gil ma dzieci — przypo­
mniałem jej uprzejmie. — To, to 
samo co z Fredem, który wykrę­
ca, maltretuje i wałkuje język 
angielski, poto, żeby jego chło­
paczkowie mieli chleb, szynkę i 
lody. 

Zdjęła rękawiczki i siedziała 
nieruchomo z rękoma na kola­
nach. 

— Chciałaby być komuś po­
trzebna — rzekła melancholijnie 
To takie straszne czuć, że lu­
dziom jest wszystko jedno, czy 
mnie mają koło siebie, czy nie 
Wszystkie moje obowiązki prze­
stały nagle istnieć i zostałam sa­
ma, sama, sama — och, jakie to 
smutne! 

— Miała pani być grzeczna 
— zaprotestowałem. 

— Nie przyrzekałam, że bę­
dę wesoła — odpowiedziała. O-
prócz ojca, miałam na świecie 
tylko jedną osobę, która mnie 
kochała i nie wiem, co się z nią 
stało. Biedna, kochana ciocia 
Joanna! 

Brylant jej pierścionka zarę­
czynowego zagrał nagle w słoń­
cu barwami tęczy. Zauważyła, 
że patrzę na jej ręce i oblała się 
silnym rumieńcem. Siedzieliśmy 
przez chwilę w zupełnem mil­
czeniu. Długie, majowe popołud 
nie zbliżało się ku końcowi. — 
Ścieżki zaczęły się napełniać lu 
dźmi, śpieszącymi do domów z 
fabryk i biur. 

Małgorzata wstała I zapia­
wszy płaszcz, wyciągnęła do 
mnie odruchowo małą rączkę. 

— Był pan dla mnie więcej 
niż dobry — rzekła prędko. — 
Zabrał mnie pan do domu swo­
jej rodziny 1 pomógł przeżyć naj 
cięższe dni. Nigdy o tem nie za­
pomnę. Nigdyl 

— Nie iestem talti anioł, iak 

się pani zdaje — odpowiedzia­
łem, patrząc jej w oczy. — Choć 
bym nawet chciał, nie mógłbym 
postąpić inaczej niż postąpiłem 
To była siła wyższa. Przyszedł­
szy do'mego biura, wstąpiła pani 
w moje życie. Czy to dopiero ty­
dzień temu? Nastaną jeszcze pe­
wnie złe dni, ale w tej chwili wa 
żne jest tylko to, że — jesteśmy 
oboje... 

Spuściła szybko woalkę i po­
szliśmy do autobusu. Otoczył nas 
prozaiczny świat dnia codzienne 
go, świat wrzawy, pośpiechu i 
pracy. Dla mnie jednak wszyst­
ko rozpłynęło się we mgłę i cień 
i jedyną rzeczywistością pozo­
stała dziewczyna w żałobie I jal 
— dziewczyna, naznaczona pier 
ścionkiem zaręczynowym, jako 
cudza własność. 

Rozdział XV. 
TAJEMNICZA KOBIETA.* 
Tego wieczora pani Butler 

zjadła obiad razem z nami. Była 
weselsza niż zwykle i miała na 
sobie coś kolorowego. Zwróci­
łem uwagę na jej przepyszne nie 
obcięte, jasne włosy i lekko oży 
wioną twarz i pomyślałem, że 
przed swojem nieszczęściem mu 
siała być uderzająco piękna. — 
Wątła jej postać prostowała się 
chwilami, dając wyobrażenie o 
dawnej gracji i majestatycznej 
budowie. Miała cudowne brwi, 

prawie czarne, proste i równe, 
które na tle bezbarwnej twarzy 
robiły niesamowite wrażenie. 

Była ogromnie osłabiona i 
chodząc, podpierała się laską.— 
Po obiedzie zasiadła w fotelu w 
bibljotece, pookładana i popod­
pierana poduszkami. Edyta ulo­
kowała się obok, z haftem w rę­
ku. Małgorzata poszła do dzieci. 

Fred. który od pewnego cza 
su pracował nad nowym drama­
tem, poszedł go przeczytać dyre 
ktorowi jednego z teatrów. Edy 
ta tymczasem zastanawiała się, 
na co obruci jego honorarjum a-
ktorskie. 

— Możnaby robić wycieczki 
za miasto — mówiła. — Mogli­
byśmy kupić samochód. Małgo­
rzata mówi, że swój sprzeda. O-
płaciłoby się kupić, bo w takich 
razach sprzedają taniej. Jack, 
czy się ze mnie śmiejesz? 

— Nie — odpowiedziałem po 
ważnie. — Możesz sobie marzyć 
Edyto, możesz marzyć! Czy po­
ślemy chłopców na kurs szofer-
ski, czy nabędziemy szofera Fle 
minga też za pół ceny 

Odwróciła się do mnie pleca­
mi i pochyliła nad swoją robotą. 
Pani Butler wzięła leniwie ze 
stolika gazetę, która nagle wy­
padła jej z ręki. Pochylając się, 
by podnieść opuszczony numer, 
zauważyłem, że drży. 

— Czy to prawda? — zapy­

tała. — Czy to prawda, że Ro­
bert Clarkson nie żyje? 

Tak — potwierdziłem. —* 
Popełnił samobójstwo w niedzie 
lę z rana. , 

Edyta wstała, zbliżyła się do 
kuzynki, ale pani Butler nie ze-
mdlała. 

— Cieszę się — zawołała. —« 
Och, jakże się cieszę! 

Nagle osłabła i dostała lek­
kiego ataku histerycznego, pła­
cząc i śmiejąc się naprzemiany. 
Odprowadzono ją na górę, gdyż 
doznała większego wstrząśnie-
nia niż nam się początkowo zda­
wało, a tymczasem przyszła Mał 
gorzata. 

— Rada jestem, że nie hyło 
przy tem Freda — zwierzyła mi 
się Edyta. Helena jest śliczna 1 
dobra i miła, ale te jej ataki 
działają na nerwy. 

Jakże różnie dwie osieroco­
ne kobiety odniosły się do swe­
go identycznego nieszczęścia.— 
Małgorzata Fleming przedsta­
wiała najlepszy typ normalnej 
kobiety. Helena Butler była neu 
rasteniczką, bezradną i trwożli­
wą. Współczująca Edyta miała 
z nią urwanie głowy. Zamkną­
wszy wieczorem dom — (Fred 
nie powrócił) — poradziła jej że 
by ją odesłała zpowrotem do sa« 
natarjum, 

D. c. n. 
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LUNA 
Ditś 1 dni następ­

nych! 

Drugi film z naszego tegorocznego przebojowego repertuaru! 

„ E R 0 T I H 0 N " l 
Realizacja Gustawa Machaty. W roi gł.: Piękna 1 młodziutka I t a Rina, Gwiazdor ekranów 

szwedzkich Olaf FJord. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Z wielkim nakładem kosztówynak brakiem, który powiększa 

z sporem ryzykiem podtrzymał 
magistrat po katastrofie budo­
wlane! ruderę gmachu dyrekcji 
wodociągów przy ul. Starynkie 
wicza i poprowadził dalej to nie 
szczęsne dzieło budowlane. — 
Obecnie gmach jut jest prawie 
gotów, a zupełnie będzie ukoń­
czony podobno za dwa tygod­
nie, po dokonaniu elewacyj we­
wnętrznych i umeblowania lo­
kali. 

W połowie października na­
stąpił ma przeprowadzka biur 
dyrekcji wodociągów do nowe­
go pomieszczenia Za bezpie­
czeństwo urzędników magi­
strat bierze całkowita odpowie 
dzialność na swoie sumienie. 

• • • 
Jakkolwiek tramwaje i auto­

busy miejskie należą do jedne­
go przedsiębiorstwa komunalne 
go. nic można przesiadać sie z 
tramwaju na autobus I odwrot­
nie, chociaż tak jest wszędzie 
zagranica. Sprawa ma bvć ure­
gulowana o tyle. że wolno bę­
dzie przesiadać sie z autobusu 
do tramwaju. Odwotnle nie. 
bo zamało jest autobusów, któ­
re 1 tak stale są przepełnione. 

. . . 

Szpitalnictwo miejskie w War 
szawle cierpi na wiele braków 
Dawno nie odświeżano ścian, 
poobijane sa tynki, zepsute ubl-
kacłe etc. Na'ważniejszym "vd-

Podziękowanie. 
My dzieci, z parafii 4w. Woj­

ciecha w Chojnach składamy 
serdeczne podziękowanie Nai 
przewielebniejszerou ks. bisku­
powi Tymienieckiemu, najlepsze 
mu ojcu dzieci za założenie ko­
lonii letnich i przyjęcie nas na 
ale; Komitetowi za opiekę, te 
się zajął nami biednemi dziećmi 
Paniom Nauczycielkom i Sio­
strom Zakonnicom za to, ie się 
starały, źebvśmy nie były nigdy 
głodne. — Oświadczamy, żeśmy 
miały jedzenia poddostatkiem i 
nigdy nam się jeść nie chciało— 
przybyło nam po kilka kilogra­
mów. 

Kupiszówna Marja, Cha 
rusta Helena, Charusta 
Alfreda. Kopciówna Sta 
nlsława, Kaezmarkówna 
Janina, Borkowska Hen­
ryka, Janastówna Marja 
Szewczykówna Marja. 
Siarkówna Walentyna, 
Sierantówna Stanisława, 
Porczyńska Helena, Szew 
czykówna Zofja. Zawadź 
ka Anna, Skotlewska An 
na, Finikówna Krystyna. 

- X -

niedole chorych, jest niedosta 
tek pościeli szpitalnej oraz bie­
lizny dla nacjentów. 

Tak np. w oddziale dla umy­
słowo chorych w szpitalu na 
Czystem. na 48 pacjentów jesi 
tylko 25 kompletów bielizny.— 
Nieszczęśliwi okrywają swe cła 
lo rożnem! łachmanami. — Czy 
magistrat jest aż tak ubogi, że 
nie stać go na kunno choćby kil 
kuset jrztuk koszul 1 Innych czę­
ści bielizny... 

Straszna śmierć pasażera statku. 
Spadająca belka zmiażdżyła mu głową. 

Z Płocka donoszą: 
Na Wiśle pod Płockiem zda 

rzyl się tragiczny wypadek. 
O godz. 6-ej rano odjechał od 
przystani statek Warsz. Tow 
Żeglugi ..Jagiełło", odbywają­
cy kurs 

z Torunia do Warszawy. 
Ody statek przejeżdżał pod 
mostem na Wiśle, zawadził ko 
minem o drewniane rusztowa­
nia zbudowane przy moście t 
dowodu naprawy. Skutki tego 
były tragiczne: ciężka drew­
niana belka oderwała s'ę od 
rtisztnwarra i spadła na nolk^ul 

statku, wprost na głowę jedne 
go z pasażerów, zabijając go 
na miejscu. Statek zawrócił k> 
przystani dokąd niezwłocznie 
przybyły władze śledcze. — 
Zwłoki pozostały w Płocku. 

Zabitym okazał się p. Stan 
sław Zamojski, lat 66, z War­
szawy. S. p. Zamojski w ze­
szłym tygodniu przyjechał do 
Torunia w odwiedziny do swej 
córki zamężnej p Białowąso,-
wej (Sukiennicza 8) i po trzy­
dniowym pobycie w Torunu 

wracał do domu. 

KRATECZKL 

Dwa (ienie w mroku nocy. 
Nocna przechadzka poste linkowego. 

Icek Jakubowicz, z zawodu 
szewc, nabył ..nieruchomość" 
przy ulicy Pabianickiej 21. Czy 
ja właściwie nabył. czv wyna­
jął, to — ostatecznie — tajem­
nica p. Jakubowicza Dość n« 
tem. że nietvlko w budce tej 
pracował ale też niejednokrot­
nie i sypiał. 

Bvwałv jednak dni. względ­
nie noce. kiedy p. Jakubowicz 
dażvł ku ciepłym promieniom 
domowego ogniska, a to szcze­
gólnie w nocv z piątku na sobo­
tę a czasem nawet — na nie­
dzielę. 

Pan Icek orzypuszczał. że 
budka lego ;nto.**v wać może 
przechodniów i sas-aCów. kiedv 
».dobi ;a osobi.ic e wlpsna obe -
IOŚC a Nie przyszłoby mu rig-

dv na mvśl że niepoz irn;i cha 
łupka może czviakolwiek zwró 
cić uwagę. Jeszcze kiedy? 4-
W nocy... 

A JEDNAK-
Posterunkowy Nawrocki wra 

cał nocą z 3 na 4 lipca ze służ­
by na terenie VII komisariatu. 
Szedł zamyślony, jednak czuj­
ne ucho policjanta łowiło mimo 
woli każdy szelest, każdy głoś­
niejszy szmer. W pewnej chwi­
li usłyszał nagle szept: 

— Nura. ..glina" idzie. 
Znaiąc gwarę melin złodziej­

skich post. Nawrocki zoriento­
wał sie szybko, że ..glina" jest 
on sam. Jeden rzut oka na oto­
czenie wystarczył. abv do­
strzec krviacvch sie w cieniu 
skromnej ..nieruchomości" Ja­
kubowicza dwu osobników. — 
Posterunkowy bez wahania pod 
szedł w stronę budki, pytając: 

— C o wy tutaj?! 
— Mv nic. panie starszy — 

zdobył się na odwagę ieden z 
usiłujących zniknąć z oczu wła­
dzy — my tak tego. ciepło, no... 
lato... no... przejść się nie wolno 
czy co?... 

Policjant poznał w swych roz 
mówcach rutynowanych zło­

dziei. Semkowsktego i Kubia­
ka. Wiedział, że nieraz już zda­
rzyło słe im ..wpaść" na nieuda­
nej robocie. Zrewidował Ich te­
dy skrupulatnie, nie znalazłszy 
iednak nic podejrzanego z pew-
nem niezadowoleniem pozwolił 
im oddalić sie. 

TYMCZASEM.-
Obchodząc budkę szewca po­

sterunkowy zauważył w przy­
ległym ocrodzie rozrzucone be­
ty Dośc ie lowe. nieco gardero­
by, drobne ruchomości etc, 
których złodzieje na w i d o k po­
licjanta p o z b y l i sie co rychlej. 

Dalsze badanie terenu wyka­
pało iż drzwi budki zastały o-
twarte przez oderwanie kłódki, 
zaś całe wnętrze mieszkania 
snlondrowane. 

Post, Nawrocki był 
ńrzelón^V"'ze*^Mwir 
haterami akcji u Jakubowiczu 
byli jego . .znajomi". t>nu»a 
sem przypadkiem w rece poli­
cji dostali sie dwai zawodowi 
złodzieje. Trzęsiak i Fronczkow 
ski. którzy orzvznalv sie do o-
nerowania w budce Jakubowi­
cza bez jakiegokolwiek współ­
udziału. 

PRZED SADEM. 
Trzesiak i Fronczkowski. ja­

ko obywatele iuż przymknięci, 
stawili sie do Sadu Grodzkiego 
punktualnie, dzięki troskliwoś­
ci straży więziennej. Z tego sa­
mego powodu zjawili sie dokła­
dnie na czas Semkowski i Ku­
biak. C?wórke uzupełnił Szysz­
ko Stefan w którym — może 1 

mu" rrn-

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skArnych. wenory 

cznych I moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór­

skie m. 
ul. NARUTOWICZA ł. lei »-»8 
Przyjmuje od S—10 I od S—8 
Oddzielna poczekalnia dla parł 

nie bez racji — post. Nawrocki 
dopatrywał się inicjatora wła­
mania do budki Jakubowicza. 

Nie pomogły zeznania świad­
ków, wobec uporczywej solidar 
ności spółki T. i F. sędzia Tum 
skazał obu wymienionych na 
sześć miesięcy wiezienia, pozo­
stałych zaś uniewinnił. 

Jerzy Krzeckl. 

t l l l i i l ! l i l i i 
„Warszawianki" 

omal nie spowodował śmierci 
15-letniego ch,ooca. 

Ze Lwowa donoszą: 
Na szosie stryjskiej obok ro­

gatki wydarzył się po meczu pił 
karskim w oczach wielu setek 
osób, wypadek, który wywołał 

powszechne oburzenie, 
Oto do auta odwożącego za­

wodników „Warszawianki" do 
miasta, doczepił się z tyłu 15-let 
ni uczeń, szkoły handlowej, Wio 
dzimierz Kowal. Jeden z zawo 
dników „Warszawianki", nazwi 

skiem Luksemburg, odepchn.^ 
chłopca tak silnie, że elito 
ten uderzył głową o jezdnię i 

padł zemdlony. 
Zawezwany lekarz pogotowia 

ratunkowego stw :eidził wstrząs 
mózgu i w groźnym stanie ofis 
rq brutalności odwiózł do szpfr 
tala powszechnego Luksemburg 
będzie za swój czyn odpowia­
dał przed sądem. 

Wisielec w pokoju Nr. 15. 
Samobóistwo krakowsk ego kupca. 

c 

Z Sosnowca donoszą: 
Kupiec krakowski Kenig&bcr 

ger przybył do hotelu War­
szawskiego 1 zażąda! pojedyn­
czego pokoju. Ponieważ wszy­
stkie pokoje pojedyncze owe­
go dnia były zajęte, zarządca 
jącv hotelem. Chwilowicz zao­
fiarował przybyłemu pokój po 
dwóiny nr. 15 mieszczący s'ę 
na czwartem piętrze. Keniijs-
berger nie chciał początków" 
zgodzić się na to. tłumacząc 
się. ti podwójny pokój bedrie 

dużo kosztować 
i koniecznie domagał się poko 
ju pojedynczego. Ody jednak­
że otrzymał kategoryczną od­
powiedź, że żądanego pokoju 
nie otrzyma, zgodził sie na za-
nitszkanie w proponowanym 
pokoju. 

Po załatwieniu formaln i-
ścl kenigsberger 
przeznaczonego mu pokoju na 
dr,i" cm piętrze i zażądał po­
dań"! «ob!e wódki. 

Na toruńskie pierniczki 
wybrali s>q dwai włamywacze łódzcy. 

Z Torunia donoszą: 
Policji toruńskiej udało sio 

schwytać 2-cb bardzo spryt­
nych i bardzo niebezpiecznych 
..ptaszków'', zawodowych 
.włamywaczy i kasiarzy Ł Ł O - 1 

i s v f u ! * H *Ęl*$ł ' \ i " 
którzy 'przyjechap^do. fTbpijłia 
na gościnne występy. Hyl i oni 
jak się ^okazało, sprawcami 
włamania się do sklepu tytonio 
wego p. Kapczyńskiego przy 
ul. Kr. Jadwigi i do browaru 
Chełmińskich. 

Patrolujący na ul. S z e r o k i 
posterunkowy Niezgódka zau­
ważył kręcącego się w pobliżu 
narożnika ul. Mostowej jak :c-
goś jegomościa z 2 walizka:n !. 
Ponieważ wydał się on wielce 
podejrzanym p. N. zaareszto 
wał go i odprowadził do komi­
sariatu Tam okazało się iż Jest 
to dobrze znany policji, wielo­
krotny lokator więzienia, 
włamywacz Józef Gralak z ł o 

dzl. 
W kieszeni jego ubrania znale 
ziono cały pęk wytrychów i in 
narzędzi złodziejskich, zaś wa­
lizki były puste, a więc przy­
gotowane na łup. 

I istotnie okazało się. że 
Gralak wespół z Innym specja 
lista próbował tegoż dnia ra­
no włamać się do sklepu p. 
Czachti przy ul Szerokiej. Zło 
dzieje manipulowali iuż pr iv 
drzwiach wiodących do skle­

pu z sieni, zostali jednak spło­
szeni. Drugiego ptaszka policja 
ujęła w pare godzin później 

na dworcu 
Przedmieście. wsiadającego 
już do prKfągn powrotnego • 

:•• do"LodzL •<< •«. 
Jest to Michał Kaźmierczak. 
kolega i tow. Gralaka. równ'cż 
dobrze znany policji. 

Jak ustaliło dochodzeni, 
przyjechali oni do Torunia z 
Lodzi w niedzielę o godz. 6-ej 
rano i po dokonaniu włamania 
zamierzali pociągiem powrot­
nym L j . o 8.10 odjechać zpr>-
wrotem. Dzięki jednak czujno­
ści policji toruńskiej — odbyli 
zracznie krótszą wędrówkę 
bo do więzienia. 

Po spożyciu skromnego r>o* 
silku zakropionego alkoholanu 
k -pic; -a: IM-al pokój i /.daA-J 
łonv sit ic 

połon' sie spać. 
NV'epnegc dnia. przybysz 

i Krakowa nie dawał żadnj<3 
maku życa. Gdy późnym w** 
czorr-n. pomimo pukań d * 
drzw. Kenigsberger nie otwe-
n ! x l ' służba hotelowa zanK>* 
pokr>rh? się i zawiadomiła a 
tem kferownika hotelu. T-sS 
nie cucąc sam wywarzyć 
drzwi, wezwał policję I w jej 
obecność: dostano się wres*» 
cle do i* koju. 

P» wei^ciu do pokotu oczorfl 
wszystkich przedstawił się 

niesamowity widok: 
na haku t rzy oknie, służącym 
do z£wies;ania firanek, wlsiar 

udał śle d«»ł'y * s i n i a ' e zwłoki Kenigsbergl? 
'ra. zwi<Vcne twarzą na ulhę. 
Krew Kóia rzuciła się dena ł* 
wi. po .'.uw lśnieclu na prowi?0 
ryo/nym suyczku. gardłem '-
nosem zasklepia na twarzv% 
rhran.u tyidłodze ood oknem-
Wszystko wskazywało na ta 
ie K powiesił się prawdonri* 
dobnie wkrótce oo zajęciu po­
koju. 

Samobójca pozostawił naflt 
sar* na papierowej serwie* 
adres rodziny w Krakowie. » 
rro<ba o zawiadomienie jej » 
'ego śmierci. 

Jak mętną'• wnioskować l 

Dr. Sołowiejczyk 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne i wenervc?ne 
Piotrkowska 09 — Tel 44-02 
Przyjmuje codziennie od 2- 6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę i świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. med. H. LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

ulica OeMniana 43 tel 4132 
Soeclallsl. cbornh «knrnvch wene 
rvc7.nvch i tn»c7«>nłełi>wvch NeSwIr 

danie lamo. kwarców* 
f^zylmule id ««dt S—10 1 <*J S—A 
. >la oafl od 3 - 5 oddziel poczekalnia 

notatek T racnnnfcftw znalez'o-j 
nych przy samobójcy, órzyczy 
ta pozbawienia się tycia bvł 
zły stan jego Interesów. 

De. med. 

Niewiazski 
a l . A n d r . e ł . 5 Ta l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczn. 
1 moczopłciowe. 

Naświytlanif lampa kwarcowa 
Prtyimui. od 8-2 po pot. I od 5-9 wiecł 
W oi.d<i«l« • lwięta od 9 do 12 w poł. 

Ola nań n d H n . l n . n o o . k . l n t ł 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
powrócił. 

Ceffielniana 25 te l . 26-87. 
^oeclall łt . clMirAb »knrnvek t . . . 
-ycznych Hektrolempla I «>c«.ni* 

lampa kwarcowa}. 
Prayimai* od goda. 8—2 I od 5 — 9 

w oiada. i śwl.ta od 9—t. 

ALBERT ACREMANT. 

Hi 
Od dwóch już dni powkła­

dano gałki z naftaliny dc 
wszystkich szaf. Poowija:io 
odzież w gazety dla zabezpie­
czenia Ich od moli. Pozdejmj 
wano z okien firanki, aby nie-
spłowiały od gorących prom'e 
Ui słonecznych. Ściągnięto dy­
wany dla wytrzepania I prze­
wietrzenia ich. 

Państwo Versantin wyjeż­
dżają na wakacje. Zdecydowa­
li się na pobyt w Bretanji 
gdzie polecono hn bardzo wy­
godny hotel z pokojami wyerio 
uzacemi na morze 

Będąc w posiadaniu auta. 
udadzą się tam szosą. O wljłe 
zdrowsza 1 przyjemniejsza ta­
ka lazda 

Państwo Versantin wyshli 
swoja służąca do iej rodziny 
na trzy tygodnie. Odjechała 
dziś rano. wziąwszy bagaż 
swój do kartonowego pudła 
owiązanego sznurkiem zesztu-

kowanym z trzech kawałków: 
— Rozpoczniemy pierwszy 

nasz etap o drugiej po połud­
niu — oznajmił pan... 

I słusznie. Bo w ostatnhj 
chwili wypadło załatwić dzie­
sięć jeszcze spraw, o których 
nie pomyślano zawczasu: trze 
ba zostawić odźwiernemu 
adres dla przesyłania korespon 
dencji: Trzeba uprzedzić mle-
czarkę i piekarza że nie bę­
dziemy korzystali z Ich usbg 
przez trzy tygodnie. Trzeb2 
wreszcie zamknąć liczniki wo­
dy, gazu 1 elektryczności. 

Pani chciałaby bardzo spo­
żyć ostatnie śniadanie w re­
stauracji Lecz pan oparł sie te 
mu energicznie: 

— Nie. nie i nie! — Zjemy 
tutaj jaja i szynkę. Obejdziemy 
sie w ten sposób piętnastu luo 
dwudziestu frankami. W re­
stauracji zaś musielibyśmy wv 
dać pięćdziesiąt conajmniej 
Wolę zrobić jedną więcej wy­
cieczkę w Bretanji... 

Pani Versantin nie upiera 
sie nigdy przy swojem. 

Wobec tego że zapasy iej 
sa wyczerpane, schodzi na 

dół. by kupić pieczywa, fhasia 
szynki i jaj: Poczem przyrzą­
dza śniadanie według menu, 
ustanowionego przez męża. 

O dwunastej wszystko go 
towe. Stół nakryty. Pan wło­
żył już swój pullover dla du­
żych wycieczek. Ponieważ 
okiennice były pozamykane 
państwo zasiedli do śniadania 
przy e'ektrycznem świetle. 

Zmieniamy talerze? — 
pyta pani gdy jajka na miękko 
zostały spożyte. 

— Zbyteczne! 
Małżonkowie kładą skorup 

ki na srebrnej tacce i każde z 
nich bierze plasterek szynki. 

— Co pijemy: k a w ę czy 
he*rbate? Pani Versantin pro­
ponuje he rba tę przez oszczęd­
ność. — Mąż jej ze względu na 
Dośpiech godzi się chętnie. 

— Już!... Teraz pozostaje 
nam tylko zmyć naczynia. 

Pan i pani przechodzą do 
kuchni. Pan zanurza talerze i 
szklanki do bardzo gorącej wu 
dy. Ładny pulłover dostaic 
przy tej sposobności k i l ka tłu­
stych p l am które występować 
beda do końca iego dni. P a n i 
wyciera z melancholijna mi­

ną. Służąca ich przez ten czas 
jest w pociągu, gdzie zjada na 
śniadanie tartynkę z pasztetem 
i umiera z pragnienia, bo za­
pomniała wziąć wina. 

Pozostaje jeszcze ważna 
sprawa! Pani Versantin odda 
je ia do decyzji mężowi, formu 
fuiąc pytanie: 

— Co zrobimy ze skorup­
kami od jaj i tłuszczem od 
szynki? 

Rzecz oczywista, że o tej 
porze dnia odźwierna nie przyj 
mie ich do swego śmietnika. 

— Ba! — zdecydował pan. 
machnąwszy niedbale ręką — 
zrobię z tego paczkę i wyrzu­
cimy ją w polu... Nic łatwiejsze 
go. rzecz prosta. W pół godzi­
ny potem państwo Versantin 
zainstalowani są w swem au 
cie, zaopatrzonem w benzyrę 
i oliwę poddostatkiem. Usado­
wili się oboje na przodzie. za­
łożywszy tył wozu bagażami. 

Zamierzali pierwotnie wz^ać 
tylko dwa duże kufry z sobą 
lecz znajdując bezustannie co­
raz to nowe przedmioty po­
trzebne na letnisku, mieli jesz­
cze z dziesięć pudełek i oakur. 

ków, owiniętych na prędce w 
zwyczajny papier. 

Sa w świetnych humorach 
bo pewni, że nic nie zapomn;e-
li Pan zabrał nawet ze sobą 
swoie papiery wartościowe 
Od dziesięciu lat bowiem ma­
rzy o zestawieniu bilansu swe­
go stanu posiadania i nigdy do­
tychczas nie miał czasu na to 
Tam nad morzem. wieczora-
m ; dokona tej roboty, po której 
spodziewa się tysiąca korzy­
ści. 

Zaledwie wyjechali z Pary 
ża pani Versantin pyta: 

— Czy tu mam wyrzu: !ć 
skorupki od jaiek i tłuszcz z 
szynki? 

_ Nie! Dalej trochę! Pocze 
kaj, aż droga będzie mn'ej 
uczęszczana. Tutaj żandarmi 
pośpieszyliby natychmiast, mv 
śląc. że paczka zawiera zwło­
ki noworodka. 

Dziesięć kilometrów dalej, 
podczas kiedy auto pędzi z 
szybkością sześćdziesięciu, c> 
najmniej, na godzinę, pan mó­
wi do żony: 

Jadę umyślnie wzdłuż brze 
zu szosy. Rzuć paczkę w rów. 

Pani usłuchała, drżąc nieo­
mal, jak gdyby dopuszczała sie 
karygodnego czynu. 

Drzewa mkną za drzewami. 
Kurz wzbija się wgórę. Kamy' 
ki odskakują raz po raz to I I 
prawo to w lewo od kół auta. 

Pan odzywa się z nuta za­
dowolenia w głosie: 

— Wyjechaliśmy wreszcie 
Zaczynam już doznawać wra­
żenia, że jestem na wakacjach 

W dwa dni potem, państwo 
Versantin są w Bretanji. Pokój 
ich nie całkowicie wychodzi n* 
morze. Homary podają dwa f* 
z y w tygodniu zaledwie. Mim> 
to są bardzo zadowoleni. 

Od pierwszego wieczoru-
pan. w wielkiej gorliwości sw) 
jej. chcąc zabrać się do zesta­
wienia bilansu swego stanu po 
siadania, upomina się u żony o 
paczkę z wykazami: 

— Proszę! 
O. zgrozo! Paczka zawiera 

skorupki od jaj i tłuszcz ' 
szynki... W pośpiechu, pani 
Versantm omyliła się. WyTZU* 
ciła do rowu wszystkie cen.tf 
dokumenty męża... 
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•raz niedzielę. W 
widziany jest jes 
dzień 29 b. m. m 
nera a Gentlemai 
nik nie wpłynie 
zmianę w ustosu: 
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Przyszłe mecze w Łodzi. 
Ł.7 S.Q. — Marymont. 

Mistrzowskie zawody wszyst 
kich trzech klas ŁZOPN kończą 
się już w nadchodzącą sobotę 
•raz niedzielę. Wprawdzie prze 
widziany jest jeszcze mecz na 
dzień 29 b. m. między Huraga 
nera a Gentlemanem, lecz w y ­
nik nie wpłynie zasadniczo na 
zmianę w ustosunkowaniu się 
klubów 

w tabelce kl. C. 
Z sobotnich imprez na czoło 

Wysuwa się spotkanie półfinało 
We o wejście do k l . B. Zjedno 
czonych ze Słowackim. Zdobyw 
ca większej ilości punktów w o-
bu tych zawodach (odbędzie się 
bowiem mecz I rewanż) zmierzy 
*ię w finale z mistrzem kl. B. gru 
py pabianickiej. 

Siły przeciwników sobotnich 
prawie równe. „Słowacki" suk 
Cesy swe zawdzięcza swym gra 
esom, którzy chociaż nie znani 
Wprawdzie są w świecie sporto­
wym Łodzi, dzięki ambicji jed-
nak usilnie dążyli do upragnio­
nego celu - oromocji do wyż­
szej klasy. DIJĄC wszystkich 
przeciwników w swej grupie 
Usilny trening oraz wiara we 
własne siły zrobiły swoje, bo-
wiem staje „Słowacki" do za­
wodów eliminacyjnych o przej­
ęcia do k l . B. Czy do końca bę­
dzie 

SIEDŁ zwycięsko — 
zobaczymy. 
Zjednoczeni posiadają w swym 

zespole kilka pierwszorzędnych 
jednostek piłkarskich, przeważ 
nie b. zawodników Grona Milos 
sików Sportu, to też mistrzem 
w swej grupie zostali bez zbyt­
niego trudu. Sądzimy, IA w de­
cydujących zawodach nie srobią 
zawodu twym zwolennikom leci 
Przeciwnie: zwycięstwami zado 
kumentują, I I promocja słusznie 
fan il« należy. . 

Mcci odbędzie TLĘ na boisku 
przy ul. Wodnej o godz. 4-ej po 
południu. 

O tej semcl p o w na boisku 
WKS Hawnonea będzie chemia 
w rewanżowem spotkaniu pom­
ścić doznana porażkę, od TUR 

wywalcayó choć W oalalniej 

ED. 

l i s k i 
Tel. 59-40. 
weneryczne 

ciowe 
pa kwarcowa 
ot. i od 5-9 WICE* 
id 9 do 12 W pot 

noerckalnia 

OR 

WYSKI 
ÓCIŁ. 
k te l . 26-87. 
inrnvcł» i WCN«> 
rapla I PCZenM 
rcową. 
8—2 I OD5 —9 
TA OD 9—1. 

i drżąc nieo-
opuszczała się 
rnu. 
za d rzewami , 
ygórę. Karny-

po raz to w 
> od kół auta. 
:ię z nuta aa* 
i le: 
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iznawać w r a -
ia wakacjach-
)tem. państwo 
iretanji. Pokój 
! wychodz i na 
ttdają d w a ra 
iledwie. M i m o 
owoleni . 

i 
|fe»grywce, lulłłtrzowaklej 

dwa punkty. 
Czy jej ile to uda — trudno prze 
widzieć. Z jednaj strony wyka-
zala ona dobrą formę na zawo* 

idach z MakkaW ubiegłej soboty, 
z drugiej natomiast tę samą za 

Betę zademonstrował TUR w 
•spotkaniu « Concordia (Piotr­
ków), bijąc ia 9;3, Łodzianie, 
mogli osiągnąć leascze korzyst­
niejszy wynik, lecz ponieważ po 
siadali itdną piłkę — zmuszeni 
Dyli grać nią b, uważnie, bo 
wiem gdyby pękła — Concordia 
otrzymałaby valcover (TUR j 

tym razem był gospodarzem), 
spodziewać siq należy gry c i f 
kawej, ambitnej z obu stron. 

W niedzielę odbędą alf dwa 
[Ostatnie męczę A.klasowych 
klubów z serji mistrzowskich, 
I tak Union 0 godz. 11 rano gra 
z Widzewem, zaś Turyści o go 
d / :n ic 4-ci po południu 

z WKS-em 
na boisku przy ul. Wodne|, 

Widzewowi do osiągnięcia w 
końcowej tabeli kl. A ŁZOPN 
zaszczytnego drugiego miejsca 
potrzebny jest jedynie wynik ra 
tnisowy z Unlonem. Wtedy zrów 

na się robotniczy zespół punkta 
mi z Orkanem, za to ten ostat­
ni posiada gorszy stosunek goali 
wobec czego wyprzedzi go R. 
T. S. Widzew. 

Wątpliwe się wydaje zwycię 
stwo Zielonych, którzy stracili 
już 

ochotę do gry, 
zdeprymowani przegraną od Tu 
rvstów I B. Czy ofiarna gra 
Halma w ataku przy doskonałej 
grze tyłów Zielonych przechyl 
zwycięstwo na ich stronę oka­
że najbliższą niedziela. 

Z drugiego meczu raczej wy 
grana winna przypaść gospoda­
rzom, którzy lepiej SĄ obznaj-
mieni z terenem oraz znajdują 
się w polni treningu, ciago nie 
można powiedzieć o Wojsko­
wych, 

Moie ambicja tych oatatnich 
będzia większa niż przeć wnika 
— a wygrana wtedy będzia pod 
wielkim znakiem zapytania. 

O tej samej porze na boisku 
WKS-u ŁTSG zmierzy się z Ma 
rymontem, drużyną robotniczą 

Warszawy w spotkaniu mię-
dayokręgowem 

o wejście do Ligi. 
0 drużynie gości dużo nie da 

się powiedzieć. Wiadomo jedy­
nie, iż wszystkie linje posiada 
ona wyrównane. Goście gralą 
twardo, nie alląc się na efektów 
ne posunięcia, walka zato robot 
niczej drużyny jest bardiiej sku 
tecina, 

ŁTSG ni* powinno ufać w 
swe siły. zwłaszcza po wygranej 
w Bydgoszczy a Polonją, mimo, 
i skład Biało - Czarnych nie był 
najsilniejszy. 

Łodzianie winni wykazać, ia 
pod każdym względem przewyż 
zzają gości warszawskich —• a 
na wygraną ŁTSG nie trzeba 
będzie wtedy 

długo czekać... 
0 mistrzostwo kl. C. gra 

Geyer na boisku WKS-U o godz. 
l l rano s Gentlemanem, Oba 
ZESPOŁY znajdują sic u szczytu 
zwej formy, to tei mecz zapo­
wiada się interesująco. Więcej 
szans posiada Geyer, który też 
w najgorszym razi* winien choć 
jeden punkt wywalczyć z tego 
meczp. 

Po dłuższej przerwie będzie, 
my świadkami gry w piłkę ko-
szykowo, czołowych drużyn na* 
szego kralu W niedzielę bo­
wiem odbędzie się międzyokrę. 
gowe spotkanie o mistrzostwo 
Polski 

między Cracoylą a Ł K S . 
Goście znaidują się ostatnio w 
dobrej formie, Łodzianie nato­
miast odnieśl i już jako „mistrz 
Łodzi" porażkę. 

Znajomy teren oraz własna 
publiczność, dopindująca swych 
pupilów w decydujących mo­
mentach gry mogą sprawić, l i 
Czerwoni odprawią gośel do Kra 
kowa / dużym bagażem straco­
nych koszy,,. 

Tego życzy i żąda od ŁKS-u 
cała Łódź. 

Walki drużyn niezrzeszonych. 
„Ascola" — Ł. l.M.S. 1:1 (1.0). 

Ostatnio rozegrali między so 
bą dwa kluby mecz w piłkę noż 
ną na boisku Żyd. Tow. Szkól 
Średnich. Drużyny wystąpiły w 
następujących składach: Ascola, 
Russak, Dyzenhaus, Baum, Fuks 
Cieciora, Dorenblat, Kopel, Fry 
dman, Różowykwiat, Rochman, 
Kołton. 

ŁTMS: Izakowlcz, Abramo­
wicz, Kożuch, Tomek, Adler, 
Matys, Szternfeld, Oechoń, Ję-
czkie, Lewkowicz, Gojchbard.— 
Przebieg gry: Już w pierwszych 
minutach Ascola zaczyna 

ostro nacierać, 
co przynosi jej w 12 minucie pro 
wadzenie przez RóżowykwiaU, 
w dalsz. ciągu Ascola przeważa. 
Po przerwie w 6-ej minucie A-

X X 

bramowicz nie wyzyskuje karne 
go dla ŁTMS-u. 

Dopiero w 15-ej minucie z 
zamieszania podbramkowego u-
daje się Lewkowiczowi zdobyć 
bramkę. Pod koniec zawodów 
drugiego karnego nie wyzyskuje 
Lewkowicz, 

Odznaczyli się z Ascoli Rus­
sak, w bramce Fuks w pomocy i 
Różowykwiat na środku ataku. 

Z ŁTMS-u Izakowicz i Lew­
kowicz. 

PRZEDMECZ. 
Ascola I I — Jordan I 1:1 (0:1). 

Bramki zdobyli dla. Ascoli 
Lewkowicz dla Jordanu Maków 
tki z wyraźnego spalonego. 

Sport w kilku słowach. 
( - ) Wobec tarć w Lidie i P. 

Z. P. N. Polskie KolegJum Sę­
dziów ma hvć przeniesione do 
Łodzi lub Lwowa. 

(—) Nowym delegatem do Li 
ci z ramienia Ł. K. S. będzie p. 
Skwarczyński, zamieszkujący 
stale w Warszawie. 

(—) Kołodziejczyk zjrłoslł 
swój udział do biegu kolarskie-
ko Kraków — Katowice — Kra 
ków. 

(-—) Mecz międzymiastowy 
W p. n. Kraków — Łódź nie od­
będzie IIA, 

(- ) Bracia Stolarow zostali 
pokonani w Smokowcu. 

(—) Mistrzostwo Polski w ha 
/cne j koszykówkę pomiędzy 

K, S. 1 Cracovlą oraz z tira-1 
x x 

żvną odbędzie się w niedziele 
na głównem boisku Ł. K. S. o g. 
12. tej. 

(—) 21 b. m. o godz. 15-tej na 
boisku Widzewskiej Manufaktu 
ry rozebrany zostanie pięciobój 
pań o mistrzostwo okręgu łódz­
kiego. Tego*ż dnia odbędzie się 
bieg na 20 kim. na bieżni. 

(—) Dzisiejszym komunika­
tem odwieszono Ł. K. S.. Gen­
tleman. Hasmonea, Orlę. Pogoń 
I Orkan, a to z powodu uisz­
czenia należności Ł. Z, O. P. N. 

(—) Polska znajduje się na 
druglem miejscu w puharze 
środkowo - europejskim 3 pnkt. 
przód AUSTRIA 4 pnkt. 

(—) Dnia 6 października w 
Grazu mecz Austrja —• Polska. 

Ogłoszenie sportowca. 
O piłce dużo, o zawodach ani słowa. 

W jednym i niemieckich łv 
gndnlków sportowych ukaiata 
się następujące ogłoszeni*-: 

Młody, bardzo dobry piłkarz, 
czołowego klubu pierwsza] 

klasy, 
wielokrotny reprezentant 

possukuje posady". Z powyż­

szego ogłoszenia dowiadujemy 
LIT tylko 0 zdolnościach sporto 
wycn .młodego człowieka", 
r,\< o zawod / ie ani słowa. Wi­
docznie takie ogłoszenie ma w 
Nlemciech większe szanse po-
wodzenia. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 484.66, Holandia 12.09, 
Francja 123.86, Belgja 34.89 i 
ćwierć, Włochy 92.69, Szwajcar 
ja 25.15 Wiedeń 34,43, Warsza­
wa 43.23, 

Paryż, Zamknięcie. Londyn 
123.83, N, York 25.55 i pół, 
Szwajcarja 492,25. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAORANICA. 

Londyn 43,23, Zurych 58.20, 
Berlin 46.90 — 47.30, wypłata 
na Warszawę 47.20. 

N. York. Zamknięcie. Lon­
dyn 484 11'16. Paryż 391 3 8. 
Berlin 23.80 i pół, Wiedeń 14.08 
i pół Praga 296 1/8, Warszawa 
11.25. 

BAWEŁNA. 
N. York 17. Amer. Loco 1870 

Z&mkn. kontr. poł. styczeń 1884 
— 5. luty 19, marzec 1912 — 13, 
kwiecień 1920, maj 1927 — 8, 
czerwiec 1921, lipiec 1915, pa­
ździernik 1848 — 51, listopad 

1866, grudzień 1883 — 5. 
Liverpool 17 Ameryk. Sty­

czeń 998, luty 10, marzec 1006, 
maj 1010, czerwiec 1009, lipiec 
1008, sierpień 1003, wrzesień pa 
ździernik 995, listopad 992, gru­
dzień 999, loco 1028. 

Egipska. Styczeń 1655, ma­
rzec 1670, maj 1685, lipiec 1693, 
październik 1648, loco 1745. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 18. 9. Tranzak-

cje na Giełdzie Zbożowo-To-
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
25 — 25.25, pszenica 40 — 41, 
owies jednolity 23 — 25, jęcz­
mień na kaszę 25 — 25.50, — 
browarny 28—29. rzepak 67-— 
70, mąka pszenna luksusowa 
78 — 84. — 4/0 67 — 71, — ży­
tnia 70 proc. 39 — 40, otręby 
pszenne szale 21 — 22. — cien 
kie 18 — 19, — żytnie 16 — 
16.25, kuchy lniane 43 — 44,— 
rzepakowe 32 — 33. Obroty 
małe. Usposobienie spokojr.e. 
Żyto cokolwiek słabiej. 

Waluty, dewizy i złoto. 

Budowa stacn koleiowei w państwie 
koście/nem. 

SZAFIR HU fi ul. Zielona 13 (Batu­
ty) satubit portfel z ksl«2ecika U ( " 
<kową i kwit Inkasowy Banku Zw 
Sp. Zarobkowych w todsl Nr 

018JS1 B« l weksle sumy 253 zl 
Kwil len unlewiżłilanr 

W tych dniach rospoesato 
budowę stacji kolejowej nowe­
go państwa papieskiego. Ciaść 
stacji anajdować się będzie pod 
ziemią, część ta, która i f l l fdu-
je się bliżej bazyliki iw. Piotra 
wybudowana zostanie 

na powierzchni. 
Stacja będzie mniej więcej 80 
mtr, długa 1.39 mtr. szeroka. 

Miejsce, jakie wybrano pod 
stację jeat bardzo odpowiednie, 
tak, że stacja przedstawiać się 
będzie okazale, 

Budowa gmachu prowadzo­
na będzie przez signora Mommo 
a styl zostanie dostosowany do 
Istniejących |u* budynków wa­
tykańskich. W pośrodku gma­
chu stanie wielki hall ozdobiony 
kolumnami l łukami, a do nie­
go przylegać będą dwie sale, 

jedna przeznaczona dla dostoj­
ników papieskich, druga dla kor 

puau dyplomatycznego. 
Gmach ten posiadać będzie 

dwa skrzydła, 
w których mieścić się będą, per 
sontl stacyjny i rozmaite straże 
prsyboesne papieża. Obie cen­
tralne aale będą miały balko­
ny, priesnaczone dla chórów i 
orkiestr Sama platforma kole­
jowa będzie 300 mtr. długości. 
Ponadto wybudowana zostanie 
szeroka platforma i frontu bu­
dynku, ozdobiona fontanną. 

Signor Mommo obrał sobie ja 
ko wzór. styl 16 stulecia i ma 
zamiar ozdobić skrzydła gma­
chu płaskorzeźbami, a część 
środkową grupą figur. W mię­
dzyczasie buduje się 

obecnie wiadukt, 
który składać się będzie z 8-lu 
łuków i będzie miał 40 stóp wy­
sokości. 

Radjo-kącik. 
Środa, iK-iio września. 
Wartaawa. — Qodz, 

1300 Komunikat roet6arolo«ic»ny, komunikaty 
Przygodne; 13,20 Przerwa; 15,40 Komunikat go­
spodarczy; 16.18 Komunikat harcerski! 16,30 Kon­
cert z płyt gramofonowych; 17.10 „Międzynaro­
dowa wystawa radiowa w Wiedniu" — dr. Mar-
jan Hentzel; 17,35 „Skrzmka pocztowa" — kor«s 
pondencle. bieżąca omowi dr. Marjan Stepowski; 
i7.50 Ostatnie nowiny z Wystawy. TransmNJa 
ia wszystkie polaki* stacje; IS.00 Koncert popo­
łudniowy. Muzyka operowa. Wykonawcy: Ot-
kiesłra P. R. pod dyr Jozefa Ozlmiflsklego! 10,00 
RozmaMości or?z komutUkait Tow. Zachęty do ho­
dowli koni w Polsce; 19 56 Komuntya* rolniczy I 
tneteoroloslęzny oraz „Skrzynka pocztowa robi. 
eia" om4wl lni. Wacław Tarkowski. Sygnał cza-

I odczytanie programu na dzień następny; 
k.nS RepNal fortepianowy Artura HermeJInai sro wieczoru. 

orl iwości sw)||Q..IR Audycja narodoweśetowa poświecona H!*z 
się do zesta 

/ego stanu po 
się u żony o 

ml : 

iczka zawiera 
I tłuszcz t 

5plechu. pani 
1 się. Wyrzu-
zystkle cen.tf 

łum. Jntsaw. 

Sanll: l?,JM Komunikaty! policyjny, sportowy, nad 
eroirami 1310 Muzyka taneczna * P. W. K. w 
toznanHi. Orkiestra Karasińskiego 1 Katatska. 

TFATR MIEJSKI. 
Dziś sztuka Oordina „Mlra Efroa". Ceny po­

pularne. 
Jutro I ooJutrze „Wesele Figara" urocze wl-

Ewiskn Be.au,marchali'ego, gorąco przyjmowane 
zyjmowane codziennie w kapitalnej lnscenił*-ji 
* Tatarkiewicza oraz w cudownej oprawie ^e 

tte-zne] pomysłu ar i mai. Mackiewicza, 
Znany polski TAATROLOF Wiktor Brumer popr-te 

dzl „Henryka IV na łowach" Boguaławaklogo sło­
wem wutepnem. Premiera pięknej komedii twłr-
ey polskiego Teatru odbędzie ale w sobotę. Pró­
by w pełnym toku. 

ORUSZCZYNSK! W LODU. 
W poniedziałek, dnia 23 b. m. wystąpi gwiazda 

stołsewej opery Staniała w Oruaicgyńakl w „Tru­
badurze" Verdi'ego. W przeditawleniu blora 
prócz tego udział takie slly jaki LllJana Zamor­
ska (Leonora). Helena Potygo (Azucena). Franci­
szek Frewel (hr Luna) I Józef TremWńsk! (P«-
rando) Kierownictwo artyatycgne spoezywa w 
rękach Franciszka Preszla. Kierownictwo «rty»tv-
ezne spoczywa w rękach Pranelsaka rre»*la. Kle 
rownictwo muzyczne oblał Teodor Ryder. Peko-
racje K. Mackiewicza, 

Bilety do nabycia w kasie zamawlań w kwla-
clarni Salwy, Moniuszki 3, od 10 rano do 7 wie­
czorem bez przerwy. \ 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś eras w czwartek 1 płatek 3-aktowa korne 

dia B Oorezyńsklego „Rzeczywistość" s Iz* 
iłowska, Karoliną Lubieńską, RełewIcz-ZJ«nb'ń.. 
ika I Michałem Meliną, Ceny zniżone od 1-30 do 
6 St. {Bilety w cukierni Oostomskiego da sodf. $ 
wieczorem. 

TEATR P O P U I ARNY-
Dziś pożegnalny występ Juliusza Osterwy, któ 

ry kreować bedfle po raz ostatni tytułową nne 
w potężnym dramacie St. Zeratn&kJ«go „Sułków. 
»kl'\ 

W oswantek raz jeszcze ciesząca się niesłab-

nącem powodzeniem .Balladyna" J. Slowaoklego, 
w premjerowe) obsadzie. 

W piątek ..Sułkowski" po cenach zniżonych. 
»Flryok w zalotach" dla młodzieży szkolnej 

dany będzie dziś o godz. 4-e] po południu. 

TEATR W SALI GEYERA. o „ 
W sobotę oraz w niedziele trzy razy „Balia-

dyna" J. Słowackiego. 

DRUOI KONCERT KWARTETU OLAZUNOWA. 
Po niebywale entuzjastycznęm przyjęciu Jakie-

so doznał wczorajizy koncert, udało się dyrekcji 
koncertów aaproelfi znakomity kwartet Otazuno-
wa Jeszcze na Jeden pożegnalny koncert, który 
odlędz-le się we wtorek, dnia ZA b. m. Program 
zwpeWe nowy, ą mianowicie; kwartet smyczko. 
wy Sehueerts d-moll oraz kwartet Czajkowskie­
go F-dur Nr. 2. Będzie te drugi koncert z cyklu 
„Mistrzowskich koncertów", 

WYSTĘP MUSI DAJCHES. 
Ciesząca się roiiłosem 8-mio letnia fenometwl 

na tancerka Musła Dajchea wystąpi tylko raa Je­
den, a to w nadchodzącą niedzielę, dnia 22 b. -n. 
ni kortęercia popołudniowym w sali PJJbąnnonji. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza, 

Pabjanlcka 50, K. Chądzyńskiego, Piotr, 
kowska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19 
R. Rembielińakiego, Andrzeja 28, J. Zunde 
lewieąa, Piotrkowska 25, Kasperkiewicza, 
Zgierska $4 1 S. Trawkowskiei. Brzeziń­
ska 56-

MOCNA TENDENCJA D l A 
DEWIZ. 

Ogólne rozmiary obrotów 
ua zebraniu gię{dy walutowej 
niewiele odbiegały od dotych­
czasowego poziomu. Dolarów 
jfotówkowych St. Zjednoczo­
nych nie zakupywano zupełnie 
% dewiz gał tylko niektóre naj 
popularniejsze rodzaje. Tcn» 
dencja Jednak poprawiła s ę 
znakomicie I przybrała wybit 
.nie zwyżkowy charakter. 
Utrzymały ale wprawdzie bez 
zmiany,dewizy na .Nowy Jork 
1 Londyn lecz wazystkle pozo* 
stałe podniosły awe ceny, zy. 
skując: dewizy na Paryż 1 gr. 
na Pragę 1/4 gr.. na Szwal-a* 
rjt 1 1 pół gr. I na Wiedeń 2 gr. 

ZNACZNA ZWYŻKA DOLA. 
ROWKI. NIEJEDNOLITA TEN 
'JENC.IA DLA LISTÓW ZA-

STAWNYCH. 
Z papierów państwowych 

niezwykłym popytem cieszyła 
Sie w skąpych tylKO Ilościach 
ofiarowywana Doiarńwka, to 
tei kura Jej róst szybko i do 
końca zebrania osiągnął ( 

rekordowa zwyżkę 3 zł. 
Pozostałe papiery, aczkolwiek 
również chętnie nabywane, bu 
dziły mniejsze zainteresowa­
nie i utrzymały się przy kur» 
sach dotychczasowych, z wv» 
!ątk!em nieco słabszej o 50 KT. 

proc. Poż. Inwestycyjną, W' 
dziale prywatnych papierów 
Procentowych obroty były u-
miarkowane, tendencja zaś 
zmienną, Jednak z odcieniem 
mocniejszym. Wyżej ceniono 

4 i pót proc. 1. z. ziemskie o 25 
gr. I o tyleż 8 proc. m. Warsza 
wy, obniżyły się natomiast o 
20 gr., 10 proc. 1. z. m. Siedlec. 
Po niezmienionym kursie obra 
cano tylko 5 proc. 1. z. m. War 
szawy. Obligacjami magistra-
cklemi nie interescowano s'y 
Tupetnie. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
W dalszym ciągu obroty w 

wiekszoicl działów ograniczy­
ły się do bardzo drobnych, nie 
•przerfosżących kilku sztuk ak-
cyj, tranzakcyj, a w większych 
Ilościach zakupywano, niemal 
wyłącznie akcje Banku Pol- j 
skiego. Kursy akcyj kształto­
wały się niejednolicie, różnice 
jednak kursowe były przeważ, 
nie bardzo drobne. W grup;a. 
bankowej obniżył się cokol-j 
wielfpod koniec zebrania Bark 
Polski o 25 gr. Po niezmienio­
nym kursie nabywano akcje 
Banku Zw. Sp. Zarobkowych. 
Z akcyj chemicznych doszło 
do obrotów Spiesem po kursie', 
dotychczasowym. Z papierów 
cementowych obracano po 
dawnym kursie Flrleyem. w 
dzlalt akcyj metalurgicznych' 
zwyżkował o 1 ll 75 gr. Ostro 
wlec, straciły jednak 50 gr. na 
kursie Starachowice. Utrzyma 
ły się przy poprzedniej cen'e 
Parowozy. Akcjami e lektryo 
nem!, eukrownlczeml, węglowe 
ml. naftoweml, włókienniczemu 
handloweml I spożywczemi 
tranzakcyj kwalifikujących s'ę 
do notowania nie zawierano. 

—X— 

Piesek na wadze aptekarskiej. 
Humor na wystawie psów. 

Na ostatniej wystawie psów 
w Paryżu przytrafił się komlcz 
ny epizod wywołany prze* żo­
nę pewnego generała, której u-
lubiony piesek był w jej mnie­
maniu „pewniakiem" 

na pierwsza nagrodo. 
Nie sposób opisać rozpaczy 

pani generałowej, gdy się do­
wiedziała, że psiak nletylko nie 
otrzymał odznaczenia, ale wo­
góle został zdyskwalifikowany 
ponieważ ważył mniej niż 2 ki­
logramy, co było przepisową 
wagą dla te] rasy. 

Pani generałowa rzuciła sę­
dziom przędewsaystklęm, że 
waga ich jest 

fałszywą, 
a następnie pobiegła ze swym 
tak skompromitowanym ulu-
bleńcem do pobliskiej apteki, — 
Tam aptekarska waga wyka­
zała 2 kg, i 400 gramów. 

Nie kontentując się tem, psa 
polecono zważvc weteryna­
rzowi i ten orzekł, że waty on 
o 300 gramów więcej niż wy­
magalna przez psi sąd WAGA. 

wówczas oani generałowa. 

zbrojna w dwa te niezmiernej 
wagi dokumenty, zaskarżyła 
do sądu zarząd wystawy o po­
sługiwanie się fałszywą wagą. 

PORADNIA 
W E N E R 0 L 0 G I C Z N A 
LCKIRIY.APTTLILLLTÓW 

ZAWADZKA 1 
T«YNN* OD 8 RANO DO 9 WUEZOR 
ed 11-13 I Z— 5 pri-tmu|» KOBITTT 

lektze 
w ELEDSITW i IWIĘT* ED 9—2 PP, 

LTOIENIŁ CHORÓB 
WENERYCZNYCH, MOCZO-

PŁCIOWYCH I SKÓRNY CV 
BADAAL* KRWI i WYDILALLN 

•YŁLLII i TRYPAR. 
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J I C H O " 

ieta bez pretensji-iest lakkwiat bez zapac 
Wytworna skromność w czasie pracy. 

Moda jesienna już wypowie 
działa swoje ostatnie słowo w 
dziedzinie strojów damskich na 
nadchodzące sezony, jesienny i 
zimowy. 

Llnja się zmieniła, 
0 tem wiedzą wszystkie panie. 
Spódniczki wydłużyły się, a 
stan uniósł w górę. Zasadniczo 
strój kobiecy stał się znowu bar 
dziej urozmaicony i dostarcza 
paniom sposobności podkreśla 
nia własnego gustu, wykazania 
rwojej indywidualności, dozwala 
)ąc wybierać z niezliczonych od 
mian tę formę sukni, która uzna 
dla siebie za najodpowiedniej­
szą. 

Wybór jest istotnie wielki: 
klosze, falbany, godety, wydłu-
żenię sukni z tyłu, z boków, 
„princesse" wcięta lub równa i 
t. p. szczegóły toalety. 

Pomimo te liczne urozmaice­
nia stroju zdać sobie trzeba 
sprawę, że są odpowiednie w 
domu, na wizyty, na wieczor­
nych zebraniach I dancingach, 
lecz 

nigdy na ulicy 
1 nigdy w biurze, przy pracy za­
wodowej. 

Robi dziwne wrażenie, jeżeli 
przy biurku zastajemy młodą o 
sobę w sukni ultra-nowoczesnej 
z krótkiemi rękawami, falban 
kami i t. p. dodatkami stroju. 

Jedną z największych zalet 
prawdziwie eleganckiej kobie­
ty — a większość pracujących 
kobiet rekrutuje się dziś ze sfer 
które znają się na elegancji — 
jest wyzucie stylu, 
odpowiedniego do chwili i miej 

sca. 
Kobieta w każdych warun­

kach dbać o siebie powinna 
Ktoś wypowiedział już dawno 
l en iu bardzo słuszne zdanie, że 
„kobieta bez pretensji jest, jak 
kwiat bez zapachu". Stąd nawet 
przy pracy absorbującej powin­
na się znaleźć I 

w postaci miłej dla oka, 
wypielęgnowanej w każdym 
izczególe, lecz zarazem dbać o 
ów odcień dyskretny, który na­
da jej właściwą wytworność 

nawet w chwili, gdy siedzi po­
chylona nad aktami lub wy-
pielęgnowanemi paluszkami u-
derza w klawisze maszyny do 
pisania. 

Moda n a szczęście dostarcza 
bardzo eleganckiego, aczkol­
wiek skromnego stroju na tę spe 
c;alną naszą potrzebę Są to 

trykotowe komplety, 
okładające się albo z dwóch 
części: spódniczki i dżerrperka, 
albo też z trzech: wymienionych 
powyżej części, z dodatkiem ka­
mizelki bez rękawów. Tryko­
tów* te komplety, które widu 
;en iv wszędzie w różnych kolo 
tach. przeważnie jednak od 
c'enlach bronzowych, p--czvna-
ląr od beige do cscmnego kasz 
tar'-'* niego są i z tego względu 
bard/c dogodne, * t nie gniotą 
się wcale, a stąd wyglądają za­

msze świeżo. Wob»c 'tio. że 

kolor jednolity urozmaica się In-
nym — mamy dziś ładne wzory 
geometryczne lub stylizowane 
kwiaty — jest to zarazem strój 
twarzowy. Chcąc go podnieść, 
można trykotową kamizelkę za­
stąpić jedwabną. 

Rzecz prosta najlepszem uzu 
pełnieniem tego stroju jest biżu-
terja skromna, co najwyżej na­
szyjnik kryształowy w barwie, 
dobranej do całości, bursztyny, 
zegarek w bransoletce i nic po­
nadto. 

Żadnych świecidełek 
ani strassów. Tak ubrana młoda 
osoba będzie we właściwym sty 
lu i pomimo skromność stroju 
wytworna. 

Skromny kapelusik i płaszcz 
sportowego kroju niech dopełnią 
tego ubioru. 

Po powrocie z biura można o-
tworzyć szafę i dyskretną ele­
gancję zamienić na modne fal­
banki, uwzględniając wszystkie 
nakazy, a nawet wszystkie... 
wybryki mody. 

Osobliwa ankieta najwybitniejszych higienistów. 
Tytuł taki zdziwi zapewne 

niejednego czytelnika. Czy 
warto aż wszczynać „kampa­
nię" w tak błahej sprawie? — 
pyta niejeden. A drugi mruknie 
niechętnie: Cóż więc zrobić z 
zakurzonym dywanem? 

A jednak, mimo zdziwienia 
jednych a niezadowolenia dru­
gich, powiedzieć musimy, te 
taka ankieta odbędzie się rze­
czywiście, 

i to w Wiedniu, 
i to przy udziale najwybitniej­

szych higienistów. Higieniści 
bow ;em uważają, że trzeparie 
dywanów jest jednym z naj­
ważniejszych problemów zdro 
wotności miast, a w twierdze­
niu swem opierają się na bada 
niach sławnego bakteriologa 
austriackiego dr. Ryszarda 
Paltaufa, który w iednym gra­
mie pyłu. zmiecionego z podło 
g ! znalazł 2. wyraźnie 
dwr miliony jadowitych zaraz 

ków. 
Ponieważ więc dywany chło-

Czy wygląd zewnątrzny zdradza charakter człowieka? 

D A R P O Z N A W A N I A L U D Z I . 
N a u k o w e w s k a z ó w k i . 

Znajomość ludzi 
iest umiejętnością, 

którą rzadko kto pochwalić s:ę 
może. 

Są ludzie, posiadający rzadki 
dar przenikania innych, nie kie­
rując się w tem żadnemi teore-
tycznemi wiadomościami. Jest 
to zdolność, właściwa przeważ­
nie kobietom, wymagająca nie 
tyle wielkiej przenikliwości, ile 
wnikliwości, umiejętności wczu 
wania się w sytuację. 

kierowania się instynktem. 
Stąd — jak poucza nas do­

świadczenie praktyczne — lu­

dzie obdarzeni własnościami Ja I ukształtowanym, spoistym, wy 
snowidzenia. medja. wróżbia-
rze (mówimy wyłącznie o fak­
tach, pozbawionych oszustwa i 
wykluczających wszelką szar­
latanerię) jednostki tego typu 
pod względem charakteru 

sa mało wartościowe. 
Nie chcemy tem orzeczeniem 

zaznaczyć, że mają zły charak­
ter, a tylko charakter niecieka­
wy, pozbawiony wyraźnego^u-
kształtowania. 

Naogół — choć nie można te­
go przyjmować za prawidło bez 
względne — ludzie o wyraźnie 

robionym charakterze nie są 
dobrymi znawcami ludzi. 

„Chaiakterologja" w naszych 
czasach stała się nauką wpły­
wową, posiadającą już bardzo 
obszerną literaturę. Usiłuje ona 

przeniknąć związek 
pomiędzy kształtem zewnętrz­
nym a duchowem życiem czło­
wieka. 
- 'Trudno jednakże na podsta­
wie bodaj najwybitniejszych 
szczegółów utworzyć sobie typ 
teoretyczny jednolity. Dla przy 
kładu weźmiemy następujące 

Kącik pięknej pani. 

1. Popołudniowa sukienka z jedwabnej krepy. 2 Elegancka sukienka przybrana plisowa­
niem. 3. Najnowsza suknia wieczorowa. Sukienka i przedłużeniem do tyłu. 4. Płaszcz 

krojem przystosowany do iroju sukienki. (W) 

292 354 448 476 619 784 789 853 909 929 58047 
119 135 183 250 272 308 370 523 583 611 678 876 
878 923 59144 188 276 279 304 501 563 808 859 
938 975. 

60128 182 188 200 260 264 299 513 563 647 903 
983 61061 274 328 506 595 632 890 62076 148 409 
415 474 507 551 628 815 899 912 63024 193 201 
206 208 214 251 261 339 940 64153 215 300 427 
500 514 667 762 879 892 901 65024 64 314 367 437 
537 645 737 755 66106 190 95 201 03 79 91 422 
50 710 36 814 977 67050 151 419 494 549 559 601 
737 748 829 68197 239 453 465 484 530 534 550 
573 582 684 753 757 873 938 69042 63 275 295 
363 366 430 555 607 643 701 761 947 997. 

701O5 145 181 196 256 408 429 491 543 658 
681 736 741 71210 296 334 387 418 565 716 735 
835 72063 083 178 261 281 719 759 830 73009 48 
103 108 433 529 578 529 771 870 953 74335 376 
482 524 599 885 934 944 75279 331 44 70 86 438 
562 612 30 42 844 63 976 91 76Ó73 83 93 122 *0 
253 92 458 800 3.3 51 71 95 915 88 77066 89 228 
64 549 84 692 93 714 33 65 844 85 920 80 85 78015 
88 119 33 219 375 433 621 929 79083 120 209 74 
V>8 53 613 729 835 47. 

80049 269 372 430 562 681 832 93 956 57 81 
252 68 91 333 403 38 55 535 632 911 82001 71 
78 97 292 346 506 641 830 967 83030 175 232 345 
62 571 75 82 777 819 979 94 84029 47 96 159 232 
379 96 434 502 98 643 894 994 85179 234 87 355 
65 577 771 938 78 86040 50 114 380 440 615 35 
38 70 739 62 835 36 45 91 87038 95 96 126 39 246 
432 561 82 99 609 852 64 908 88005 24 57 140 48 
259 70 75 430 715 87 968 91 89022 190 225 48 307 
462 519 693 893. 

90177 234 77 318 44 59 470 510 63 69 74 819 11 931 56 57 91010 80 208 32 69 337 422 57 570 
603 44 83 761 73 885 C2077 80 85 88 111 51 99 
385 4.36 564 918 56 93098 172 504 632 822 62 949'S 
58 98 161 76 387 478 626 77 736 945 95006 98 157 
247 514 780 827 96099 185 216 73 .309 17 50 60 
494 728 72 818 77 952 75 97025 137 41 209 530 
713 55 96 828 57 94 403 <i9 565 601 604 740 990>9 
242 70 92 384 531 700 91 828 65 84 91 9«8. 

I00O73 109 53 91 488 94 98 533 36 640 66 8J4 
47 917 101065 150 344 450 577 98 682 790 98 858 
62 65 936 85 102004 21 7 297 412 92 521 626 53 
56 61 8 71 724 830 103010 68 70 2 157 73 312 506 
27 51 89 638 65 75 9 94 777 821 23 104033 50 63 
95 519 614 20 721 45 979 105053 63 146 228 34 

325 68 70 584 98 617 66 759 79 804 11 31 106050 
85 100 23 36 279 343 56 437 554 58 722 107010 43 
98 111 83 239 63 99 352 88 427 90 725 36 *13 
66 733 43 68 964 108053 55 96 125 73 241 65 .366 
417 2S 805 57 96 109031 56 148 388 403 42 67 80 
504 13 44 617 53 724 80 822 64 900 38. 

110039 94 137 240 430 53 66 534 54 55 752 9 
811 88 919 36 111092 129 211 356 60 424 552 890 
112067 149 81 393 479 618 785 89 91 887 923 73 
81 97 113003 28 84 70 123 229 302 24 27 8 547 59 
621 49 869 98 918 20 5 114088 526 622 9 867 924 
115015 63 291 341 412 515 635 48 707 47 88 807 
922 54 63 116038 171 252 76 327 56 415 28 559 
600 748 83 95 698 117194 350 414 65 568 72 627 
701 24 32 56 859 947 118010 60 113 20 376 508 18 
49 718 61 78 836 84 936 85 119038 105 36 72 207 
302 28 30 91 400 608 63 72 710 805 25 77 925. 

120001 152 59 201 6 17 41 403 11 15 93 508 
13 77 78 610 709 852 121045 76 166 508 290 386 
89 489 519 61 89 93 644 64 762 88 884 925 83 
122000 56 97 224 63 308 446 531 43 59 705 14 53 
913 23 123107 24 44 52 207 44 307 35 69 452 559 
98 601 43 44 706 94 965 66 124080 3 223 62 328 
42 52 70 441 521 29 71 91 608 808 54 67 92 125054 
090 93 346 444 502 511 534 542 47 90 787 830 
853 907 912 74 126027 43 145 56 81 219 72 93 
99 337 441 61 503 .3041 669 702 96 84 919 92 
127018 51 75 117 69 209 35 389 92 433 502 630 
44 832 49 88 939 40 53 128036 41 73 91 272 311 
453 6.30 57 79 85 717 40 60 80 816 80 129025 61 
104 258 314 411 43 591 614 62 707 98 809 948 90. 

130020 64 70 72 119 175 235 311 70 408 53 542 
82 651 711 52 800 913 131040 101 51 268 72 301 
89 566 71 85 681 715 35 843 59 90 132128 458 624 
46 67 84 709 884 948 54 133005 27 28 107 125 77 
202 29 469 515 32 51 94 614 62 63 741 51 70 S08 
12 973 134012 47 137 251 96 341 470 523 93 541 
54 724 883 899 918 941 135163 66 387 403 659 805 
13602C 49 73 132 64 217 322 55 56 486 502 713 28 
841 922 137008 127 93 214 32 307 66 96 491 521 
49 764 91 829 31 72 922 138029 41 42 196 229 48 
408 19 82 87 94 506 47 631 68 92 714 31 66 77 847 
84 93 989 139045 82 122 51 73 217 32 465 99 508 
60 69 91 98 733 869 926. 
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338 94 595 626 41 85783 836 928 146002 10 92 108 
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9 408 16 523 646 87 91 711 36 809 65 996 149054 
126 83 222 80 323 34 35 524 28 90 95 639 722 
817. 
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812 35 153050 92 130 211 48 410 74 573 697 341 
43 55 74 92 926 154099 209 376 418 43 55 74 92 
926 154099 209 376 418 21 38 53 639 769 835 99S 
155118 74 214 312 20 69 71 93 411 539 669 737 
844 908 156016 30 88 122 256 335 71 411 13 23 
26 53 590 757 63 849 996 157004 07 17 43 199 274 
313 600 38 88 725 44 65 67 807 16 48 65 97 159041 
67 247 410 44 86 525 97 611 58 817 42 942 63. 

160229 315 68 426 28 516 65 75 601 14 880 
161031 38 70 145 63 74 287 582 705 74 823 89 91 
911 28 81 162029 68 96 121 31 233 38 376 89 429 
46 7 513 29 49 52 62 76 91 803 71 163058 130 58 
285 435 74 500 654 94 794 834 78 900 78 164051 
54 155 302 30 51 99 451 505 20 652 704 17 48 53 
903 9 165005 63 68 239 50 6 409 773 866 921 53 
76 166047 105 8 247 55 313 18 95 579 902 30 167024 
188 211 49 523 28 40 60 766 905 168011 25 44 150 
90 229 87 398 429 39 506 12 24 73 686 733 865 
913 26 49 67 169012 30 387 414 521 776 96 960 
978. 

170001 53 83 195 226 72 402 31 34 37 535 678 
735 816 902 70 171002 230 63 74 351 89 613 42 78 
730 811 17 28 78 928 43 172005 18 409 531 791 
926 91 17327-8 413 639 839 91 911 31 174228 70 
368 569 77 652 732 875 952 175080 120 96 221 338 
400 5 96 777 825 957 176097 131 292 433 39 516 
42 43 615 55 774 811 957 94 177105 8 10 69 209 
360 68 77 429 49 519 20 42 756 74 836 900 96 
178038 161 224 34 70 340 85 .94 451 558 657 738 
76 859 907 25 79 88 179001 42 57 85 114 237 .322 
67 521 54 60 679 719 33 45 932 92 98. 

180301 32 72 86 407 584 609 49 87 757 821 
181195 246 59 79 425 36 92 564 705 66 838 993 
1822?5 406 23 704 64 183000 71 172 209 15 84 304 
308 435 538 825 960 88 184221 26 78 415 530 (.03 
604 44 708 873 920. 

zjawisko przyjęto w pałąkowa­
to zgiętych uszach upatrywać 

cechy zbrodniczoścl. 
lecz stąd nie wynika jeszcze, 
bv wszyscy ludzie o podobnych 
uszach byli zbrodniarzami. Za­
sadniczo chodzi tylko o znacze­
nie pewnego szczegółu w usto­
sunkowaniu do innych, wzgl. 
całej grupy cech zewnętrznych. 

Życie właściwie jest sceną, 
na której rozgrywają sie 

nieliczne dobre 
i bardzo liczne złe komedje. — 
Trzeba pomimo to zaiste wiel­
kiej spostrzegawczości, abv z 
poza kulis uchwycić prawdę 
charakteru ludzkiego. 

Człowiek, z którym rozma­
wiamy, choćby potrafił wysła­
wiać się jak najumiejętniej. zdra 
dzi się zawsze potocznemi wy­
rażeniami, drobnemi określenia 
mi. które 

bezwiednie wtrąca w mowę. 
Znawcy ludzi powinni zwrócić 
uwagę na te drobne formy wy­
rażania się. bowiem źródło ich 
tkwi głębiej niż nabyta wpra­
wą wymowa. 

Gczv człowieka. Ich ustawi­
czny ruch. są to rzeczy bardzo 
ważne dla poznania człowieka. 
Są — rzec można — nieomylną 
sygnalizacją faktów 1 przeżyć 
duchowych. Oko idzie za każdą 
wypowiedzianą myślą, kryje sic 
przy niepożądanych badaniach, 
spogląda w górę, jeśli duszę 
przejmuje nadzieja, opuszcza 
się, 
gdy człowiek mówi nieprawdę. 

Abv szczegóły podobne roz­
poznać, trzeba posiadać umie­
jętność chwytania szczegółów, 
ściślej mówiąc. zmvsł szczegó­
łów. 

Każdy ruch ręki, zmiana wy­
razu twarzy ma swoje znacze­
nie, większe n'fkiedy od słów, 
które wymawia sie jednocześ­
nie. Wyjaśniamy to przykłada­
mi: 

Kto mówfac. chowa ręce do 
kieszeni, powoduje się z pewno 
ścia checia ukrycia właściwych 
swych myśli. Kto zaciera je — 
radby coś zetrzeć, usunąć. 

Pewien filozof orzekł, że 
chcąc poznać ludzi należy zgłę­
bić ich sposób tłumaczenia się, 
prawdopodobnie na zasadzie o-
rzeczenia: „kto się tłumaczy, 
ten się oskarża". 

Nowoczesna psychologia wy­
stępuje z pojęciem o „nadkom-
pensacji". chcąc tem powiedzieć 
że człowiek zazwyczaj 
orzechwala sie temi zaletami, 
których zasadniczo brak mu zu­
pełnie. I tak tchórze chętnie o-
powiadaią o swojej odwadze, a 
ludzie bezwzględni o swojej 
wrażliwości. 

Twórca psychoanalizy Freud 
prócz tego wygłasza teorję o 
tak zwanych sprzeciwach w 
czynach które ustawicznie krzy 
żują nasze poczynania w życiu 
potocznem. choć nie zdajemy 
sobie z tego sprawy. 

Znowu sięgamy do przykła 
du: dama, wybierając się odwie 
dzić przyjaciółkę, niedaleko jej 
domu potyka się 0 jakąś prze­
szkodę. Otóż Freud utrzymu 
je. że to potknięcie nie jest rze­
czą przypadku, a zjawiskiem u 
warunkowanem niechęcią, któ 
rą dana osoba w głębi duszy od 
czuwała. Podświadomość „spro 
wadzą" to potknięcie, aby prze 
szkodzić niepożądanej wizycie. 

ną te zarazki, które przy trze­
paniu rozprzestrzeniają się w 
powi t rzu i łatwo mogą stac 
się powodem choroby, uznano 
proceder ten za dostatecznie 
niebezpieczny, aby mu poświe 
c!ć 

baczniejszą uwagę. 
Taka jest geneza ankiety, 

która ma się odbyć w Wiedn'u 
w miesiącu październiku, z jfj 
cjatywy towarzystwa dl* 
zwalczania plagi kurzu i dy-
mu. 

« Celem ankiety jest ustalę-
Hn 'e fdi»owiedzl na pytanie, jak 

'możnaby uwolnić ludzi od nie-
bezp.ecznego trzepania dywa­
nów. Ze znalezienie odpow'e-
dz. takiej bynajmniej" nie jest U 
twe. dowodem cały szeret 
wniosków Już obecnie napły­
wających pod adresem komtt* 
tu organizacyjnego. I tak istnie 
\>i pi opozycja, by wogóle trze* 
parie dywanów 

zastąpić odkurzaniem 
zapomoćą Jednego z Istnieją­
cych aparatów, co zresztą m 
zosta'o przeprowadzone w Ba 
clapesrcie, ktoś inny znowu ź* 
da. by każda dzielnica posiada 
ła swój centralny zakład czyś* 
czenia dywanów, dokąd wszy* 
stkle dywany byłyby obowią* 
kowo odstawiane. Jeden i dru-
g projekt ma oczywiście Het* 
rych zwolenników, ale Jeszcze 
liczniejszych... przeciwników, 
gdyż każdy z nich sprzeciwił, 
się interesom 
pewnej grupy mieszkańców. 

Trzepanie dywanów jest Jed­
nak szkodliwe nietylko ze sta­
nowiska bakteriologa, ale rów 
nleż ze stanowiska neurologa 
jest bowiem częścią tej grupy 
przejawów życ ia wlelkomiej-; 
skiego, która znana jest p *̂i 
wszechnie i zwalczaną jako 

„plaga hałasów". 
Ankieta więc I z tego punktu 
widzenia będzie musiała pro­
blem rozpatrzeć. 
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Wieczorne rozrywki Łodzty 
Teatr Miejski. — Mira Efros. 
Kameralny: — Rz^zywlstość. 
Popularny: — Sulkowski. 
Teatr w sali Oeyera: — Balladyn*. 
Filharmonia: — Dziś koncert kwartę* 

"fu Gtazunowa. , 
Apollo: — Burza nad Azją 
i'ocz leansń* o f<>a» 4. 6 • i Ifi 
Bajka: — 6 dziewcząt w poszukiwa­

niu noclegu. 
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Mimoza: — Król karnawału. 
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wydać o kimś opinję. przemu 
wia się. Mówi : „Nie „podoba' 
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Chciał oczywiście powiedzieć 
„nie „wypada" mi, lecz pomi' 
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jest jednak 
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iwe. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowaki 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmańtid 

Onegdaj zostali 
do Berlina pod silni 
licvina aresztowań 


